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Pertraktacje czy zawarcie pożyczek?
Kraków, 14 października.

„Obserwator** amerykański w Banku Pol­
skim p. Devey uproszony został przez przed­
stawiciela jednej z warszawskich agencji pra­
sowych o wyrażenie-swej opinji na temat mo­
żliwości zaciągnięcia przez Polskę pożyczek 
zagranicznych. Do postawienia tego . pytania 
skłoniła agencję ta okoliczność, że pisma ber­
lińskie na podstawie informacyj otrzymywa­
nych z Warszawy twierdziły, że Polska po 
/zawarciu umowy z Niemcami za ich pośred­
nictwem będzie mogła otrzymać pożyczki za­
graniczne.

W odpowiedzi na to pytanie słusznie zauwa­
żył p. Devey, że ani Polska pośrednictwa nie­
mieckiego nie potrzebuje, ani też Niemcy na 
takiego pośrednika kwalifikacji nie mają. Niem­
cy są same na rynku amerykańskim klientem 
i to dość częstym, a trudno przypuścić, aby 
finansiści amerykańscy chcieli takiemu zby­
tecznemu pośrednikowi płacić prowizję i tru­
dno przypuścić, aby szukali informacyj do­
piero z trzeciej ręki, będąc w stanie otrzymać 
jest bezpośrednio.

Nie dla stwierdzenia tej samo przez się ro­
zumiejącej się prawdy piszemy o tej sprawie. 
Nas w odpowiedzi p. Devey interesuje rzecz 
ważniejsza, mianowicie jego pogląd na możli­
wość wogóle otrzymania przez Polskę po­
życzki zagranicznej tj. amerykańskiej- Pogląd 
p. Deveya na tę sprawę jest bowiem decydu­
jący, i‘leże on w myśl urnowy zawartej z kon­
sorcjum amerykańskiem ma wpływ na trans­
akcje pożyczkowe Polski wogóle w związku 
z tą okolicznością, że każda nowa pożycz^3 
pogarsza conajmniej bezpieczeństwo pierwszej.

Na to pytanie p. Devey odpowiedział — wy­
mijająco. Powiedział on:

— Wiadomo mi, że grupy banków amery­
kańskich i francuskich prowadzą obecnie per­
traktacje pożyczkowe z Polską. Przypusz­
czam, że w przyszłości możliwości zawierania 
takich pertraktacyj będą coraz większe.

A więc p. Devey nie mówi o zawieraniu po­
życzek, a tylko o pertraktacjach i o możliwo­
ściach. Ależ o pertraktacjach słyszymy ciągle; 
Pisze się o nich od października ub. r. tj. od 
sfinalizowania pożyczki amerykańskiej, pisze 
się — jak wiadomo — bez widocznego skutku. 
Cóż bowiem znaczą pertraktacje, przeciąga 
jące się w nieskończoność, w tymsamym cza­
sie, kiedy inne państwa, nawet gminy otrzy­

systemu T. Podoskiego
W yłączne przedstawicielstwo:

mały już w Ameryce wielkie pożyczki bez 
tak przydługich pertraktacyj?

P. Devey ma ze swego punktu widzenia jako 
przedstawiciel konsorcjum pożyczkowego zu­
pełną rację, mówiąc, że ,dojście do skutku 
takich transakcyj zależy od dokładnego omó­
wienia szczegółów, a pnzedewszystkiem od 
ustalenia, na jakie cele kredyty te będą obró­
cone i jakie dadzą zyski**. Na dokładne omó­
wienie był rok czasu; na jakie cele nie po­
trzeba dopiero ustalać, gdyż stan naszego go­
spodarstwa sam te cele narzuca; co do zy­
sków nie przypuszczamy, aby pertraktacje o- 
bracały się około niższej stopy procentowej 
i wyższego kursu emisyjnego, na jakich zeszło- 
roczna pożyczka przyszła do skutku. Szkoda, 
że p. Devey nie powiedział nic o dalszym wa­
runku: o zabezpieczeniu pożyczki. To jest kwe- 
stja widocznie tak delikatna, że porusza się 
ją niechętnie ze względu na dającego zabez­
pieczenie tj. zastaw.

Przed kilku tygodniami, omawiając spra­
wozdanie p. Deveya, nazwaliśmy go optymi­
stą. Delegat amerykański, przyzwyczajony w 
swoim kraju do szeToikich horyzontów, do o- 
perowania wielkiemi sumami i nieogranićzcne- 
mi możliwościami, mierzy naturalnie Połskę 
inną miarą: wytyka jej różne zaniedbania, daje 
pouczenia i wskazówki (posłuchano już jedną 
— zakazano przywozu smalcu amerykańskie­
go), ale przy tem wszystkiem widzi albo chce 
widzieć postęp gospodarczy. Dla p. Deveya o- 
becne położenie gospodarcze Polski jest nie- 
tyłko dobre, ale nawet bardzo dobre, albowiem 
liczba bezrobotnych stale spada (wedle ostat­
niego wykazu powiększyła się), deficyt bilan­
su handlowego zmniejsza się (w sierpniu przy­
w óz jest z reguły mniejszy) rtd.

Przy biurku obserwatora w Banku Polskim 
widzi się, jak się zdajc, te rzeczy inaczej, ani­
żeli one są w rzeczywistości. Jeżeli n.p. wzrost 
ładunków kolejowych ma być jednym z dowo­
dów dobrych stosunków gospodarczych, jakże 
się będzie przedstawiała ta sprawa, gdy na­
stąpi zapowiedziana podwyżka taryf towaro­
wych na kolejach, która wedle informacji pra­
sy jest obecnie aktualną? A >czy zresztą p. 
Dęvey nie zauważył, że zwiększenie się ła­
dunków jest tylko ilościowe tj. przez przewóz 
surowców (drzewo, węgiel), nic zaś jakościo­
wo tj. przez przewóz wyrobów przemysło­
wych?

Przy tych wszystkich obiekcjach mamy też 
jedną w odpowiedziach p. Deveya rzecz, na 
którą w zupełności się zgadzamy, mianowicie 
na jego nadzieję, że traktat handlowy z Niem- , 
cami przyjdzie do skutku i że oba te kraje są 
od siebie tak bardzo zależne, że zawarcie trak­
tatu będzie dla obu pomyślne. To zapatry­
wanie wyrażaliśmy stale i ciągle wskazywa­
liśmy, że nie należy liczyć się z oporem agra- 
rjuszów niemieckich, stanowiących mniejszość 
w swym narodzie, lecz itirzeba w drodze zdro­
wego kompromisu rokowania raz pomyślnie 
zakończyć. Jeżeli zapatrywanie p. D cveya 
zgodne jest z poglądem na tę sprawę naszego 
rządu, tem lepiej.

Wczoraj właśnie, dnia 13 października, m i­
nęła rocznica ogłoszenia rozporządzenia pre­
zydenta Rzplitej „w przedmiocie** pożyczki za­
granicznej, jej warunków, sposobu użycia itd.
Ileż to nadziei związanych było z tą pożyczką, 
a jeszcze więcej przyrzeczeń i wspaniałych 
horoskopów na jej tle przed nami roztaczano! 
Pożyczka kluczowa w praktyce okazała się 
kiepskim kluczem, gdyż dotychczas nie otwo­
rzyła nam ani jednego skarbca amerykańskie­
go, tak hojnych dla — innych. A nasze pisma 
burżuazyjne wciąż jęczą nad brakiem dopły­
wu obcych kapitałów, tak potrzebnych pań­
stwu, gminom, przemysłowi! Cóż z tych ję­
ków, kiedy serce amerykańskie nic rozczula się 
czyjąś potrzebą, lecz jest tylko czułe na wła­
sny zysk. Widocznie ten zysk w stosunkach 
z Polską wydaje się tam zbyt problematyczny 
i dlatego rek minął, a dalsze pożyczki są — 
w pertraktacjach...

UWAGI
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Nietrafny argument
„G los Narodu" zarzuca nam że ignorujemy hi­

storie z powodu notatki, w  której ilustrowaliśmy 
tępe i ślepe postępowanie klerykaiów. Jako przy­
kład przytaczaliśmy monarchistyczne knowania 
k lerykaiów  francuskich, które doprowadziły do fa­
talnych dla nich skutków. Zaznaczyliśmy również, 
że niedobitków monarchistyczno - klerykalnych 
Rzym w yk lą ł wreszcie, gdy republika w  ogniu 
w ojny dowiodła swej stałości!

Otóż „G los Narodu** prostuje, że Rzym stal daw­
no i łaskawie na stanowisku „legalności tej fo r­
my ustrojowej" (republiki) i  papież Leon X III w zy­
wał k lerykaiów  francuskich do pogodzenia się z 
republikańska formą rządu... i  nieprzeciągania stru­
ny... Ale — dodać tu właśnie można — zaślepieni 
ci ludzie trw a li przy, swojem, a Leon X III nie zdo­
by ł się na stanowcze wystąpienie. Różne oficjalne 
oświadczenia członków episkopatu francuskiego 
nie zm ieniły tej sytuacji^ dopóki republika nie 
kazała wpelni swoich granitowych podstaw.

M i kAA
Już nadszedł wielki transport 

najnowszych modeli

PŁASZCZY
, DAM SKICH
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O STRZEŻENIE:
Do P. T. Kupców I Konsumentów!

Niniejszem zawiadamiamy P. T. Kupców i Konsumentów, it w  handlu pojawiły się ostatnio rożne 
tłuszcze jadalne, pakowane w wanienkach na wzór naszego opakowania

„AMADA-TRYUMF" (mleczna)
które z powodu swego opakowania, wprowadzają błąd P. T. Kupców 1 Konsumentów, jako że otrzymują 
najlepszy tłuszcz roślinny, zastępujący w zupełności masło naturalne, marki

„AMADA-TRYUMF" (w wanienkach)
Zwracając na powyższe uwagę P. T. Kupców i Konsumentów, prosimy uprzejmie w Ich własnym 

mtereaie przy zakupnie baczyć na oryginalna wanienki

„AMADA-TRYUMF"
Zaś P. T. Konsumentom polecamy przy zakupnie każdorazowo się przekonywać, czy otrzymują 

tłuszcze z oryginalnych wanienek.

To w. Akc. Fabrykacji Tłuszczów „AHADA".
Reprezentacja: D. Rettig, Kraków, ul. św. Ocrtrudy L. 6. Telefon 3438 i 3407.

W obliczu nadchodzącej zimy 
nowy cios ugodził kolejarzy

Strajk baronów węglowych
Kolejarzy spotkała nowa, ciężka krzywda — i 

to w obliczu nadchodzącej zimy.
Kolejarze otrzymywali dotychczas deputat opa­

łowy węgłowy od dyrekcji kolejowych, oczywi­
ście nie za darmo, lecz za pieniądze. Dzięki stara­
niom ZZK. zapłata za deputat zimowy rozłożona 
została na raty miesięczne.

I oto w ubiegłym miesiącu dyrekcja kolejowa 
wydaje zarządzenie, lż deputat węglowy koleja­
rze mają pobierać co miesiąca, a nie na całą zimę 
odrazu. Oznacza to dla kolejarzy podrożenie wę­
gła niemal o 100%, bo trzeba teraz będzie dosta­
wę węgla opłacać co miesiąc, a nie raz na całą 
zimę.

Zarządzenie to wywołało wśród kolejarzy ła­
two zrozumiałe wrzenie. Posypały się protesty, 
związek zawodowy interweniował u władiz kole­
jowych.

Naraz — dnia 8 bm. — dyrekcja kolejowa roz­
syła do wszystkich stacyj telegra my. zarządzają­
ce wstrzymanie wydawania węgla, aż do odwoła­
nia!!! ,.Łaskawie" dodano, żc pracownikom kole­
jowym, którym już ściągnięto raty, na żądanie ich 
inoże PKP zwrócić pieniądze, a nawet mogą pra­
cownicy zażądać zaprzestania ściągania im dal­
szych rat.

Krótko i węzłowato: Niema węgla dla kolejarzy 
na zimę!

Trudno opisać rozgoryczenie kolejarzy. Słusznie 
zapytują oni, ozy mają pełnić służbę o suchym ka­
wałku cbleba, bez łyżki ciepłej straw y? Czy mają 
jeść surowe ziemniaki? Odzie i przy czem mają 
się ogrzać, po ukończeniu służby? Czy mają pa- , 
trzeć, jak ich rodziny zgniją wśród wilgoci, panu- ! 
jącej w mieszkaniach służbowych, gdzie nnury o- , 
cieką ją wodą?

W ministerstwie i w dyrekcjach pełni się służ­
bę przy zielonych stolikach, w  pokojach opalanych 
centrałnom ogrzewaniem; gorąca herbatka, a do 
tego bułeczka z szynką, rozgrzewa ciało... Lecz 
ćo ma uczynić kolejarz, pozbawiony węgla? Przy 
czem ma zagotować sobie strawę, przy czem roz­
grzać po służbie zmarznięte członki? Jakże będzie 
pełnił służbę ten zziębnięty kolejarz?

Może władze kolejowe cltcą zaprowadzić tu na 
ziemi — przedwczesne — życie pozagrobowe, a 
wiadomo, że duchy nie potrzebują ciepłego i wo- 
gólc żadnego pokarmu i napoju, nie grzeją się tak­
że w zimie przy piecu. Dobry byłby to pomysł, a- 
by się tylko udał... Przypomina się opowiadanie o 
dorożkarzu, który odzwyczajał swego konia od je­
dzenia. Już go prawie odzwyczaił, kiedy mu koń 
zdechł...

Powody wstrzymania węgla kolejarzom wyglą­
dają w okresie „rządów silnej ręki" jak baśń a- 
rabska. Oto baronowie węglowi wstrzymali do­
stawę węgla dla kolei, aby w ten sposób wymusić 
podwyżkę cen węgla!

Gdyby szykował się strajk kolejarzy w  obro­
nie ich bytu, cała kurierkowa prasa grziniałaby 
już dawno pod adresem niecierpliwych, zmateria­
lizowanych pracowników, którzy dla wysokich i- 
deałów państwowych nie cltcą zapomnieć o ta­
kiej drobnostce. Inką jest żołądek. Czytalibyśmy 
długie pouczenia o interesie państwa, o patrjoty- 
źmie itd.

Teraz mamy strajk kapitalistów węglowych — 
i jakoś żadna gazeta borżuazy.ma nie oburza się. 
chociaż strajk ten naprawdę godzi w interesy 
państwa. Kolej, dla utrzymania ruchu, zmuszona

jest skutkiem tego strajku sięgać po rezerwy wę­
głowe, przeznaczone na wypadek mobilizacji- A co 
będzie, gdy sję te rezerwy wyczerpią? Koleje 
staną!

Ale rząd jest bezsilny wobec samowoli kapita­
listów. Ma bardzo mocne środki represji. Pytanie 
tylko, ozy zechce z nich skorzystać!

Dla wywozu węgla przez porty polskie, barono­
wie węglowi otrzymali od rządu olbrzymie ulgi ta­
ryfowe. Iow. poseł Kaczanowski w swym refera­
cie budżetowym w Sejmie stwierdził, że państwo 
tylko w' bieżącym roku budżetowym dopłaca do 
transportów węgla polskiego zagranice niemal 20 
milionów złotych, nie licząc straty na dochodach, 
jaką kolej ponosi skutkiem obniżenia taryf dla wę- 
glowców! ■

Wystarczy cofnąć ulgi taryfowe, które doszły 
do 20% niżej kosztów własnych kolei, aby butnych 
baronów węglowych zmusić do opamiętania!

Zobaczymy. czy „rząd silnej ręki" upora się 
z buntem kapitalistycznym. W ciągu jednego roku 
zatwierdził rząd podwyżkę cen węgla o 20%. Wy­
starczy!

Interes spożywców wymaga, by oena węgla nię 
doznała podwyżki. Interes kolei wymaga, by mia­
ła ona paliwo dia pociągów i by jej pracownicy 
mieli opał w zimie. Interes państwa, interes życia 
gospodarczego wymaga; by ruch kolejowy nie sta­
nął. Prestiż rządu wymaga, by okazał on wobec 
kapitalistów conajmniej równic silną rękę, jak ją 
okazywał kilkakrotnie wobec robotników, wal­
czących o skromną poprawę bytu.

Zobaczymy, kto komu ulegnie: kapitaliści rzą ­
dowi, czy rząd kapitalistom.

Nowości na sezon jesienny
WEŁNY na płaszcze i kostjumy 
KAalGABNY 
SU.«NA na ubrania męskie 
KASCHA na płaszcze i sukienki 
POPELINY jedwabne 
Crepp* d« Chiny 
Crappe Georgette 
Crappe Mongoł 
Fulary
Płótna na bieliznę 
Dymki na pościel 
Zefiry
Koce 
Koadry 
Firanki

, P łod y
AKSAMITY na suknie i szlafroki
Fleneie
B archany i t. d. poleca

Bfflł KONUffl
Telefon Nr. 533, (luf. przy bramie Elorjańskiej'. 
Największy wybór. Najtańsze ceny.
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Magazyn nowości dla Panów
STANISŁAW BICiCSZ
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA 12
poleca po cenach przystępnych na sezon zimowy:
kam izelki wełniane, pullowery, bieliznę 
ciepła, szale wełniane i Jedwabne, py­
tamy, kapelusze oraz kraw aty  w dużym j

wyborze. 1311
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ROBOTNICZE TOWARZYSTWO. MUZYCZNE „HEJNAŁ" W KRAKOWIE
urządza

w niedzielę dnia 21 października 1928 r. o godz. 11 przsdpol. 
w sali STAREGO TEATRU

V III. P O R A N E K
MUZYCZNY

z współudziałem orkiestry symfoniczne) R. T. M. „Hejnał" 
pod kier. p. kapelm. W. Karasia, Lutni Robotniczej pod 
batutą p. Dra J. Zyozkowskiego, art. dram. Teatru im. J. Sło­
wackiego p. Z. Barwlńaklej i p- B. Dąbrowskiego, tudzież 

młodziutkiej utalentowanej tancerki Irenkl Getrey 
Produkcje taneczne t deklamacje z współudziałem tria

S erkowego, a mianowicie: prof. B. Kopyetyńskl, wiolon- 
i , Dr. A. Pinkusfeld, skrzypce, p. T. Pllszewekl, fortepian.

PROGRAM:
CZĘŚĆ l

1) WAGNER: Marsz wojenny z op. „Rlenzl*,
akt Ul

odegra orkiestra sym/oniczna
2) SCHUBERT: Moment musical

odtańczy Irtnha Getrey
3) a) W0R0BKIE&ICZ: „Hejte do pieśni*

b) MONIUSZKO: .Cichy domku*
c) WALEWSKI: .Zaszumiał las*

odśpiewa Lutnia Robotnicza
4) MOZART: Menuet

odtańczy Irenka Getrey
5) a) ST. STWORA: List Krysi do Tatusia i Tatuś

do Krysi
b) 3. ŻUŁAWSKI: Testament

deklamacja: p. 2. Barwiiiska i p. g. Dąbrowski

CZĘŚĆ n.
1) a) ŻELEŃSKI: -Tatry" -  uwertura

b) CZAJKOWSKI: „Capricio italiano"
odegra orkiestra symfoniczna 

2) a) GOUNOD: Marat żołnierzy z opery .Faust*
b) GALL: .Gosposia*
c) KOSCHAT: .Potężny bas*

odśpiewa Lutnta Robotnicza 
3) ^ 7 ” "”  |  odtańczy Irenka Getreu

Kierownik artystyczny: Dyr. WŁ ŻYCHOWICZ, 
prezes R. T. M. .Hejnał*

Sekretarz R. T. M. .Hejnał*: Dr. ZDZISŁAW KWIECIŃSKI.

POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZ. I I  PRZEDPOŁ.

Z chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi do sali zostaną 
zamknięte.

Bilety w cenie od zł 2 50 do zł l -—, garderoba 0'50 gr., 
do nabycia u p. W. Kolwasa przy ul. Batorego 8, I I I  p„ 
od godz. 12—2 w południe, w dniu Poranku w kasie 

Starego Teatru od godz. 10—11 przedpołudniem.

Z życia robotniczego
Z F A B R Y K I G W O Ź D Z I I D R U T U  P . R ANDA  

W  K R A K O W IE .
Stosunki, panujące w tej fabryce zmuszają nas 

do specjalnego zajęcia się nią. Już od dłuższego 
czasu skarżą sie tapi robotnicy na wyzysk i nie­
odpowiednie traktowanie. Pogorszyły się jeszcze 
stosunki z chwilą objęcia kierownictwa tej fabry­
ki przez młodego p. Randa, który — aby móc do­
brze dać sie we znaki — aż we Włoszech odby­
wał studja nad faszystowskim sposobem postę­
powania. Po przyjeździe stamtąd rozpoczął pracę 
od „robienia porządików**. Wyrzuca świadoinszycb 
robotników mimo, żc ci pracowali tam po kilka 
lat. Zmusza robotników do dłuższej pracy, gro­
żąc opornym że ich z fabryki wyrzuci. Widocznie 
lo metoda włoska zmuszać robotników do wcze­
śniejszego przychodzenia do fabryki i to bez wy­
nagrodzenia.

Prosimy p. iuż. Randa nie zapominać, że w Pol­
sce obowiązuje ustawa o czasie pracy, do które­
go wlicza się i czas potrzebny na przygotowanie 
warsztatu i narzędzi do pracy. Jako człowiek 
rzekomo dobrze przygotowany do kierowania 
przedsiębiorstwem, powinien by on raczej swoich 
zdolności użyć w innym kierunku, n. p. do lepsze­
go zorganizowania warsztatu pracy, hygjenizowa- 
ntia warunków, wprowadzenia ludzkich metod po­
stępowania, zabezpieczenia robotniko-m pomocy 
na wypadek nieszczęścia, boś przecież obowiąz­
kiem przemysłowca jest mieć bodaj prymitywną 
apteczkę podręczną i nic zmuszać robotników do 
używania nieodpowiednich opatrunków, albo ko­
rzystania w nagłym wypadku z pomocy oddalo­
nego ambulatorium Kasy Chorych. W tym kierun­
ku należałoby użyć swoich zdolności, a nie w kie­
runku wyzysku robotnika, bo ta metoda do wła­
ściwego celu nie prowadzi.

Robotnicy nie pozwolą się szykanować i, jeżeli 
p. inż. Randowi zależy na spokojnej i intensywnej 
pracy to należy z gruntu zmienić metody i nic 
zmuszać robotników do uciekania się do ostate­
cznych środków.
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Reklamą najskufazisiejszą - to dobroć toworn!
A. P lA SEm  S. A. fabryha Czcholady i Cukrów. Siraków

zapewnia fcaoim h&nsumenlom towar gwarancyjnie czysty (bez domlcszhi 
namiastek), poleca wlec: czehoiadę deserowy, mleczny.

Śmietankowy, wielki wybór czekoladek 
I cukrów w ozdobnych

pudełkach.

Po skazaniu
arcybiskupa mariawickiego

G ŁO S Y PR A SY
..Czas" w związku z ukończeniem procesu płoc­

kiego przypomina dzieje powstania sekty maria­
wickiej. Widzi tu pewne podobieństwo do powsta­
łej w wiekach średnich wśTÓd tkaczów niderlandz­
kich sekty begardów. Mianowicie pisze:

„Początki mariawitów przypominają uderzająco 
genezę wielu innych herezyj, żeby wymienić tyl­
ko średniowieczne związiki beginek i begardów. 
Jak tam, tak i tu rozpoczęło się od zdrowych 
i szlachetnych usiłowań w kierunku ożywienia 
życia religijnego i podniesienia poziomu moral­
nego kleru*'.

Te dążności wynikały tembardziej — wedle 
..Czasu" — z anormalnych stosunków kościelnych 
pod zaborem rosyjskim, gdzie rząd carski w  szcze­
gólności hamował krzewienie się życia zakonne­
go, które „Czas" idealizuje. Mimo to

„Dążność do doskonalszego życia chrześcijań­
skiego nie dala się stłumić rządowemi zakazami 

i znalazła ujście przez zakładanie tajnych, niele­
galnych stowarzyszeń zakonnych, zarówno mę­
skich, jak zwłaszcza żeńskich. Jednakowoż związ­
ki takie, ukrywając się przed czujnem okiem po­
licji, wymykały sie zarazem z pod kontroli wła­
dz} duchoiwnei, wskutek czego mogło łatwo dojść 
do zboczeń, na co klasycznym przykładem są 
właśnie mariawici. Związek ich stanowił pier­
wotnie właśnie taki nielegalny klasztorek, zało­
żony przez twórczynię herezji Feliksę Kozłowską. 
Urodzona w r. 1862, nie odbywała wyższych stu­
diów dla braku zdrowia. Jako młoda dziewczyna 
przebywała czas pewien razem z matką w W ar­
szawie i tu pod wpływem 0 . Honorata, kapucy­
na, wstąpiła do tajnego zgromadzenia zakonne­
go. Około roku 1887 przenosi się do Płocka, gdzie : 
stanęła na czele małego klasztoru, który na zew- ' 
nątrz występował, jako pracownia dla szycia bie­
lizn} i haftu. Ubóstwo, surowy tryb życia, ciągłe 
umartwiania, posty i nocne czuwania wzmogły u 
Kozłowskiej naturalną skłonność do chorobliwe­
go wizjonerstwa. W r. 1893, dnia 2 sierpnia miał 
jej Bóg polecić w objawieniu założenie nowego 
zgromadzenia, którego celem było odrodzenie 
świata, a w szczególności duchowieństwa kato­
lickiego. W myśl tego polecenia założyła Kozłow­
ska trzy stowarzyszenia: męskie toapłanów-zakon- 
ników, żeńskie zakoronip. oraz tercjarzy obojga

pici. Zgromadzenia te wraz z gronem skupiają­
cych się koło nich osób świeckich, przybrały 
wspólną nazwę mariawitów.

■ Kozłowska niusiala odznaczać się wybitną in­
dywidualnością i posiadać wiele osobistego uro­
ku, skoro potrafiła pociągnąć za sobą wiciu mło­
dych gorliwych księży, którzy olśnieni mistycz­
nym pokotem i szerokiemu a szlaclietnenń zamie­
rzeniami tej nowoczesnej prorokini, uwierzyli w 
jej nadprzyrodzone posłannictwo i poddali się śle­
po jej duchowemu kierownictwu".

Władze kościelne od biskupa płockiego do pa­
pieża bardzo podejrzliwie potraktowały cały ten 
ruch kościelny i dekret papieski nakazał ducho­
wieństwu zerwanie wszelkich stosunków z Ko­
złowską. Wkońcu Kozłowska została obłożona 
ekskomuniką. Ale mimo tej klątwy sekta rozsze­
rzyła się znacznie. /

„Księża mariawiccy, zajmujący różne stanowi­
ska duszpasterskie, pozyskali sobie mir i popu­
larność u swych parafian, a to dzięki surowemu, 
ascetycznemu życiu i wielkiej bezinteresowności 
(wszystkie funkcje religijne spełniali bezpłatnie). 

Tak powstała ta sekta. Dodać tu można, że u jej 
kolebki stały  jakby dwa duchy: jeden dobry, a 
drugi złowróżbny. Dobrą stronę marjawityzmu 
tworzyła — w przeciwieństwie do obyczajów • 
przeważnej części kleru katolickiego, solidaryzu­
jącego się z dążeniami klas „wyższych" — jego 
demokratyczność, która doń przyciągała serca 
ludu.

Złą stronę tworzyło to, że występował on odrazu 
w szacie bardzo bigoteryjnej i w asyście dewotek.

Świadczyło to, że dobre intencje reformatorów 
opierają się na kruchych podstawach inteligencji.
A przecież nie można powiedzieć, aby ci księża - j 
fundatorzy marjawityzmu — rekrutowali się spo- ! 
śród jakichś najtęipszych głów, które znalazły były I 
przytułek w seminariach duchownych. Wśród księ 1 
ży mariawickich znajdują się i ludzie, któnzy za- i 
wadzili o akademie duchowną, co otwierało dro- } 
gę do godności kościelnych, znajdują się i tacy, I 
którzy w kościele katolickim mogli byli dojść do ; 
wysokiej karjery, jak np- były kapelan przy po- j 
przedniku kardynała Katowskiego, arcybiskupie | 
Popielu, hr. Wawrzyniec Rostworowski.

Otóż początek niemal każdej sekty zawiera w ' 
sobie protest przeciwko jakimś niedomogom od- ! 
czuwanym przez jej twórców w kościele oficjał- j 
nym a dalsze jej ewolucje zależne są od stopnia i 
kultury, którą ci „heretycy" wynieśli z dawnego j 
swego ..prawowiernego" otoczenia... I

Możnaby powiedzieć: każdy kościół posiada ta­
kie sekty, na jakie go stać. Toteż szyderstwa ka­
tolicko - klerykalnej prasy tutejszej z mariawitów 
są dość.... obosieczne.

Sąd płocki miał do przezwyciężenia nielada tru­
dności w tym procesie wobec postawy świadków, 
któnzy zasugerowani walką religijną dochodzili do 

' lak sprzecznych charakterystyk podsądnego, jak: 
i świątobliwość — lub zwyrodnienie.
i Obrońca zaś Kowalskiego adw. Śmiarowski pod­

kreślał mocno to tło walki religijnej i ostrzegał 
sąd, że Kościół katolicki chce w nim widzieć swo­
jego sojusznika.-.

Procesowi Kowalskiego poświęcił „Robotnik" 
artykuł wstępny posła M. Niedziałkowskiego, któ­
ry  pisze:

„Przypuśćmy, że arcyb. Kowalski jest winien. 
Nie zmienia to w niczean faktu, że tysiące marja- 
witpiw traktują go, jako męczennika Za wiarę. Te 
tysiące należą do mas pracujących. Naszem zda­
niem fanatyzm religijny mariawitów stanowi po- 
prostu jeden z objawów kryzysu religijnego, jaki 
przeżywają dziś szerokie kola robotników i wło­
ścian w Polsce. I, jak awykłe bywa, kryzys wia­
ry  objawia sie fanatyzmem w sekcie i zobojęt­
nieniem w kościele urzędowym.

Duchowieństwo rzymsko - katolickie przyczy­
niło się do powstania tych załamań."

Tu poseł Niedziałkowski wspomina o polityce 
kleru rzymsko - katolickiego, o klątwach biskupa 
Łomżyńskiego i w konkluzji żąda odsunięcia po­
lityki od zagadnień religijnych.

Triumfuje natomiast po wyroku „Głos Narodu". 
,-Na wyroku jednak nie powinno się skończyć" — 
woła.

„Odpowiedzią rządu na wyrok płocki winno być 
cofnięcie legalizacji sekcie mariawickiej i rozwią­
zanie jej instyitucyj".

Co więcej powinno się to — jak wzdycha organ 
chadecki — odbić na sprawie legalizacji innych 
sekt. W oczach „Głosu Narodu" łagodniejsze były 
widocznie przewiny Paulina ks. Macocha, niż te. 
które uznał sąd płocki za dowiedzione w procesie 
Kowalskiego.

Nie przypominamy sobie, ażeby był jakie kon­
kluzje represyjne wyciągał z macoehowego pro­
cesu...

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!

A R KA D JU SZ A W E R C ZEN K O

Dziedziczność
HUMORESKA.

(Przekład Haliny Piiichowskiej)

Jestem człowiekiem rozsądnym i przebiegłym, 
to też zawsze patrzyłem nieufnie na ludzi, zale­
cających sie do mojej żony.

Zawsze mi się wydawało, że mają oni jakieś 
nieczyste zamiary i że odwiedzają nas jedynie w 
powziętym z góry celu.

Mój system — ani na krok nie woltjo było żonie 
oddalać się ode mnie, to też w ciągu długiego o- 
kresu byłem spokojny.

Lecz przyjaciel mój, Korniuchin, wściekle prze­
biegłe stworzenie często starał się przeszkodzić 
mi w stosowaniu mego systemu i w ten sposób 
działał mi tylko na nerwy.

Przed dwoma laty przyjechał na jakimś długim 
rowerze i powiedział nam:

— Sprawiłem sobie tandem*). Może, Wiero Pa- 
włowna, urządzimy sobie małą-przejażdżkę?

— Zgoda — powiedziałem — pojedziemy chęt­
nie, przewietrzę się.

— W trójkę nie można — zaniepokoił się — 
to jest tandem, na dwie tylko osoby.

— A wiec pojedziemy we dwoje.. — zacząłem 
i zająknąłem się.

•) Rower na dwie osouj.

„Może —- pomyślałem sobie — człowiek ten coś 
knuje... Pojedziemy sobie, oderwie mnie od żony, 
a tymczasem do 'naszego domu zawita jakiś prze­
chodzień"...

— Nie, — powiedziałem wzdychając. — Jedź 
sam, bez nas...

— Dlaczego nie chcesz, bym się przejechała? — 
zająknęła się nieśmiało żona.

— Tandem — mruknąłem surowo. — Jestem 
przeciwnikiem tego systemu. Nie mogę pozwolić.

Wystrychnięty na dudka, odjechał Korniuchin 
z kwitkiem na swej długiej, niezdarnej maszynie.

Pewnego dnia siedząc przy obiedzie, usłysze­
liśmy na ulicy jakiś dziwny warkot i syk...

Wyjrzawszy przez okno, ujrzałem Komiuchi­
na. Siedział na maleńkiej maszynie, która sapała, 
jak gdyby od lat dziecinnych cierpiała na astmę.

— Wstąpiłem, — powiedział ze sztuczną niefra­
sobliwością, — po panią, Wiero Pawłowna! Mo- 
żebyśmy się wybrali na mały przyjemny space­
rek? Akurat mam auto na dwie osoby.

— Twoja maszyna, — zaprotestowałem. — sa- i 
pie jak miech kowalski, i wygląda, jak naftowa 
kuchenka. Nic mogę pozwolić na to, by żona mo­
ja jechała na tak niepewnej maszynie.

Korniuchin zmrużył oczy i, westchnąwszy, po­
szedł.

Przez jakiś czas nie pokazywał się.
Lecz pewnego razu, siedząc na werandzie, u- 

słyszeliśmy hałas jakiejś maszyny i słaby gwizd.
Ze zdziwieniem spojrzałem na ziemię — pusta. 

W tym czasie duży cień padł akurat obok weran­
dy i na tle nieba ujrzałem Komiuchina. który, sie-

I dząc na dziwnym aparacie, podobnym do konika 
polnego, darł się, jak opętany:

— Dzień dobry!... Zaraz spuszczę się. Czy nie 
chcialaby Pani, Wiero Pawłowna, udać się na 
małą, miłą przechadzkę?

Maszyna jego zaciekawiła mnie.
Gdy wygramolił się z niej, powiedziałem po 

krótkiem wahaniu:
— Dalibóg byłoby bardzo przyjemnie urządzić 

w trójkę małą przejażdżkę.
— W trójkę nie można — zaprotestował posę­

pnie Korniuchin. — Aparat może się wznieść tyl­
ko z dwiema osobami.

Żona spojrzała mi wprost w oczy i powiedzia­
ła stanowczo:

—t Jeśli nie dasz mi pojechać i na tej maszynie 
to wiedz że jutro całkiem od ciebie ucieknę...

Ponieważ żona nie zawsze okłamywała mnie, 
więc przestraszyłem się i-zacząłem namyślać się: 
puścić ją, czy też nie?

Z jednej strony maszyna wydawała mi się na­
der podejrzana, ponieważ była dziwnem stoją1- 
rżeniem poprzednich nieudałych prób Komiuchi­
na: na dole był doczepiamy jakiś rower, a  motor 
sapał zupełnie tak samo, jak widziane przezemnic 
poprzednio auto. Z drugiej strony — szczególne­
go niebezpieczeństwa nie przewidywałem, ponie­
waż, nie spuszczając się na ziemię, — mogli po­
lecieć całkiem niedaleko, a aparat wydawał mi 
się niepewny i chwiejny.

— Leć. — zgodziłem się. — Czy tylko wystar­
czy wam prochu na dwoje? — spytałem, wskazu­
jąc maszynę.
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został |uż jak w ubiegłych latach uruchomiony. Reperacje oddane teraz naprawiamy natychmiast
LESERKIEWICZ t SKA, K R Ł K o */, PvAC SZCZEPAŃSKI L. 2.

nia, lecz słucha bezkrytycznie rozkazów, jest po- 
datuein narzędziem do rozbijania klasy robotniczej.

Nic w oczach Moskwy nic znaczy, żc burżuazja 
w Niemozcch cieszy się z widocznego upadku ko­
munistów z takim przywódcą na czele: grunt, żc, 
rozkazy jej są spełniane i to słusznie, bo za to 
płaci.

Dalsze rewelacje o współpracy 
między Reichswehrą i Sowietami

Berlin, 13 października (PAT). Wieczorne wyda- i 
nie „Vorwartsu“ przynosi dalszy ciąg sensacyj­
nych rewelacji posła socjalistycznego do Reich­
stagu, Kiinstlcra, o współpracy między niinistcr- 
jum Reichswehry a rządem sowieckim. Poseł Kiin- 
stlcr ogłasza nowe dokumenty, stwierdzające, że 
rokowanki między ministerjum Reichswehry a 
przedstawicielami rządu sowieckiego toczyły .się 
przed półtora roku i zakończyły się w lutym 1923 
roku podpisaniem umowy, która następnie została 
ratyfikowana przez Radę komisarzy ludowych.

Na mocy tej umowy wielkie zakłady budowy 
aeroplanów prof. Junkersa miały być założone w 
Rosji sowieckiej dla budowy aparatów i motorów. 
Fabryka samolotów w Rosji miała produkować 
rocznie 300 samolotów wojennych, z, których rząd 
sowiecki miał przyjmować tylko 20 proc., tj. 60 
aparatów, pozostałe zaś 240 aparatów były prze­
znaczone dla Reichswehry.

W związku z trudnościami finansoweml, na ja­
kie napotka! prof. Junkers przy realizacji tej umo­
wy, doszło potem do dalszych rokowań, w któ­
rych musial interwenjować osobiście ówczesny 
szef Reichswehry, gen. Seeckt. Poseł Kilnstler o- 
glasza tekst tajnego listu gen. Sccckta, do profeso­
ra Junkersa, w którym to liście szef Reichswehry 
podkreśla, że prof. Junkers otrzymał już od mini-

Z a m ia s t z ło d z ie ja  k a rę  p o n ió s ł o k ra d z io n y
Znana .jest afera przewodniczącego niemieckiej 

partii komunistycznej posła Thaelmanu. Został on J 
przez Komitet wykonawczy swej partji pozbawio­
ny swego urzędu za to, żc, wiedząc o nadużyciach ' 
pieniężnych sekretarza oddziału tej partji w Ham- j 
bingu, nietylko nic wystąpił przeciw niemu, ale ) 
wziął go w obronę. Komitet wykonawczy parlji ' 
komunistycznej wykluczył za to Thaeltnatta. ten i 
jednak odwołał się do III Międzynarodówki w Mo- J 
skwic.

Moskwa przyznała posłowi 'Ihnclmanowl rację, 
przywróciła go do urzędu i zarządziła śledztwo 
przeciw tym członkom partji, którzy przeciw nic- ; 
mu wystąpili. Śledztwo to wydało ten rezultat, że : 
narazić po zbawiono godności partyjnych członka i 
Komitetu Hauseiia. a pozatem zarządzono, oc/ysz- ■ 
czenic partji z łych ludzi, którzy przeciw Thael- i 
inanowi wystąpili. <

W ten sposób stało się tak. jak w tytule na.pi- | 
sałiśmy. Ten, który powagą swego stanowiska 
krył złodzieja, zostaje do godności przywrócony.

— Chciałoś powiedzieć - - benzyny? — spytał z 1 
wesołą już miną Korniuchin. — Starczy jej akii- 1 
ra t na czterdzieści minut.

Siedli na jakichś ławeczkach i. posyłając mi rę- ! 
ką całusy, unieśli się w powietrze.

Tylko niedługo — krzyknąłem — zaczekam tu ! 
na was.

Zniknęli mi wkrótce z oczu. Siadłem na krze­
śle i zacząłem czekać. Czekałem długo.

Czy trzeba mówić, żo te nicponie wróciły do° i 
piero po dwóch godzinach.

Ody przylecieli, zarumienieni. Weseli, krzykną- i 
łem gniewnie:

— To jest świństwo! Gdzieścić tak długo byli? '
:— W powietrzu — odpowiedziała żona, seho* i

dżąc na ziemię. — Ach, gdybyś ty wiedział, jakie I 
to jest czatujące!

Spojrzałem ponuro na jej czerwoną twarz i no* 
wiedziałem:

— A dlaczego masz Włosy w nieładzie?
— Boże drogi! Proste chyba *— wiatr.
Spojrzałem Zkolci na KoTitiuchina i Spytałem i

nieufnie:
— Wydajc mi się, że przed lotem krawat twój i 

był zawiązany zupełnie inaczej?
— Masz słuszność — uśmiechnął się z zimną 

krwią. — Rozwiązałem go. by. trzymając go w j 
ręce, zorientować się co do Kierunku wiatru. Jest ! 
to zwykły sposób lotników.

— A... na ziemię tiie spuszczaliście'się?
— Rozumie się, żc nic.

storjuin 8 miljonów marek złotych, mających mu 
umożliwić uzyskanie 12 miljonów marek kredytu 
i żc obie te sumy miały całkowicie wystarczyć 
uo zbudowania fabryki samolotów. Gen. Scekt o- 
świadcza w tym liście, że Niemcy większych sum 
na ten cel przeznaczyć nic mogły i nie mogą.

Gen. Seeckt podnosi dalej, że uważa za koniecz­
ne złączenie wszelkich zakładów przemysłowych, 
potrzebnych dla sprawy zbrojeń powietrznych, 
gdyż tylko wówczas wszelkie konieczności pań­
stwowe będą mogły być uwzględnione. Tylko bo­
wiem na szerokiej podstawie finansowej, utrzy­
muje w tym liście gen. Seeckt, można zbudować 
zdolną do życia tę gałęź przemysłu w Rosji, któ- 
raby przynosiła odpowiednią korzyść zbrojeniom 
niemieckim.

Poseł Kilnstler, przytaczając te dokumenty, ostro 
atakuje min. Reichswehry i  komunistów, oświad­
czając, że szef armii niemieckiej doskonale był po­
informowany o całym przebiegu rokowań między 
Reichswehrą a przedstawicielami władz sowiec­
kich i żc to tajne przymierze wojskowe pomiędzy 
Rosją sowiecką a Reichswehrą było faktem, któ­
rego nie obalą i nic zdołają dziś zatuszować żadne 

I pacyfistyczne plebiscyty komunistyczne, zwraca- 
! jącc się przeciwko zbrojeniom niemieckim.

natomiast ci, którzy nic chcieli takiego człowieka 
wśród siebie i to nu naczclnem miejscu tolerować, 
zostają ukarani. To postępowanie Moskwy wynika 
z jej zasadniczego stanowisko wobec wszystkich 

-  poprostu mówiąc świństw, jakich niemało 
w partji komunistycznej ostatnio wyszło na jaw.

Moskiewska Międzynarodówka wychodzi bo­
wiem z założenia, żc nasadzona tj. narzucona przez 
nią „zwierzchność" musi w każdym razie mieć ra­
cję. zaś „podwładni*1 mają jedno tylko prawo: 
słuchać, Ihachnan. prosty robotnik, który — choć 
wielu innych robotników to potrafiło — nie przy­
swoił sobie żadnego wykształcenia, został wysu­
nięty nu czoło juko człowiek, który potrafił naj­
silniej ..zwalczać" socjalizm w Niemczech zapo­
mogą metod, którcmi zresztą komuniści we w szy­
stkich .krajach przeciw socjalistom się posługują. 
Thaclman byl narzędziem Moskwy do ubicia w r. 
1925 kandydatury demokraitycanej na prezydenta 
republiki niemieckiej, a największą jego zaletą w

I oczach Moskwy jest to, że nie ma własnego zda-

Zamyśllłoili się, j
— A więc, jeśli ani razu nic spuszczaliście się 

na ziemie, w Jakiż sposób inoglo wam starczyć i 
benzyny? wszak zapas wasz był obliczony na 
czterdzieści minut a wedle własnych waszych 
stów przebywaliście w powietrzu cale sto dwa­
dzieścia minut?

•— Nie znasz się na awjatycc - odpowiedział 
Koniliiehin. — Robi się ło całkiem póprostu: gdy 
unieśliśmy się w górę, COfnatem wskazówkę ze­
garka o osiemdziesiąt minut. W ten sposób, we­
dług mojego zegarka /.używaliśmy benzynę tylko 
w  ciągu czterdziestu minut.

— To też to, — powiedziałem tispokojo ly. - -  
Chodźmy na herbatę.

I’o paru ttliesiącaCli urodził mi się syn.
Niedawno siedzieliśmy spokojnie z żollą i za­

chwycaliśmy się chłopakiem, który zaczął już cho­
dzić.

Śmiesznie przebierając nóżętaliil, podszodł do 
kąta, gdzie Stał mokry po deszczu, otwarty para­
sol, wziął go Za rączkę, wgrailtolił Się ila krze­
sło, stamtąd itu stół I, podniósłszy parfttol nad 
głową, Spuścił się na nim, jak IW Spdduclłfótlć. na 
podłogę.

Wstałem Powoli i, tHOFśźCżąC brwi. spojrzałem 
na zmieszaną żonę.

— Co... co... ta... ma znaczyć?
Zona padła przede mną na kolanu, 
opuściła głowę i bez słów, rożpklkalń :.it.

Przegląd społeczno
CO JE S T  ZE SADEM ROZJEMCZYM 

W  KRAKOW IE?
Zakład ubezpieczenia od wypadków we Lwo­

wie odstąpił agendy sądu rozjemczego na woje­
wództwo krakowskie nowo utworzonemu sądo­
wi rozjemczemu w Krakowie.

Skargi i odwołania poszkodowanych w liczbie 
kilku tysięcy leżą w  tym sądzie w błogim odpo­
czynku, nienaruszone przez nikogo, chyba przez 
grube warstwy prochu i kurzu, który na nich o- 
siada. Pietyzm ten byłby pochwały godzien, gdy­
by nie to, iż naraża on robotników, którzy ulegli 
wypadkom nieszczęśliwym przy pracy na ma­
terialne szkody, gdyż częstokroć taka renta jest 
jedynem utrzymaniem danego biedaka.

Apelujemy do p. ministra pracy i opieki spoi., 
by wglądnął w tą sprawę i uruchomił raz wre­
szcie egzystujący na papierze sąd rozjemczy w 
Krakowie.

NIEWYKONYWANIE DEKRETU O UM OW IE 
O PRACĘ

Art. 49 rozporządzenia prezydenta Rzplitej o u- 
mowac o pracę pracowników umysłowych prze­
widuje obowiązek wywieszania w zakładach ob­
wieszczeń zawierających przepisy co do początku 
i końca pracy, wykazy dni wolnych od pracy oraz 
term iny w y p ła ty  należności.

Jak stwierdzono znaczna liczba zakładów omi­
ja powyższy artykuł dekretu o umowie o pracę. 
W związku z tern zainteresowane organizacje pra­
cowników umysłowych wystąpiły do inspektora­
tów pracy z prośbą o zwrócenie uwagi na fakt 
przekraczania obowiązujących przepisów przez 
przemysłowców.

PRZYW RÓCENIE UPRAW NIEŃ 
UBEZPIECZONYCH

Ministerstwo pracy i opieki społecznej wydało 
rozporządzenie w sprawie przywrócenia upraw­
nień utraconych przez pracowników umysłowych 
z powodu przerwy w ubezpieczeniu. Rozporzą­
dzenie to przedłuża termin składania podań o przy­
wrócenie praw utraconych wskutek przerwy w 
ubezpieczeniu funkcjonarjuszów prywatnych (pra­
cowników umysłowych) do dnia 30 grudnia br. 
W myśl poprzednio obowiązujących rozporządzeń, 
podania o przywrócenie praw utraconych mogłv 
być składane do dnfa 30 czerwca 1928 roku.

STATYSTYKA PRACY.
Ukazał sio trzeci zeszyt ..Statystyki Pracy*', 

kwartalnika głównego urzędu statystycznego, 
poświęconego zagadnieniom pracy. W artykule B. 
Balukiewicza p. t. „Stan rynku pracy" omówione 
zostały czynniki, wpływające na zmiany w stanie 
zatrudnienia i bezrobocia oraz w stanie konj.nk- 
tury zakładów przemysłowych w pierwszych 
czterech miesiącach b. r. Wywody autora poparte 
są i uzupełniono bogatym maiterjałem statystycz­
nym co do stanu zatrudnienia, pnzepraoowancgo 
czasu pracy, częściowego bezrobocia, ilości dni 
urlopowych w poszczególnych gałęziach prze­
mysłu na terenie poszczególnych województw. 
Następny artykuł E. Wojnarowskiego przedstawia 
i analizuje rozwój społeczmego pośrednictwa, pracy 
w Polsce w latach 1926 i 1927. Artykuł J. Dereń- 
gowskiego p. t. ,Ruch płac w  Anglii, Francji, Niem­
czech i Stanach Zjednoczonych" omawia i anali­
zuje zmiany płac robotniczych w tych państwach 
iw wojnie w  porównaniu * okresem przedwojen­
nym. Według wywodów autora płace realne ro­
botników w b. r. w porównaniu z okresem przed­
wojennym były wyższe w Stanach Zjednoczonych 
o 33- proc., w Anglii i we Francji przekroczyły nie­
znacznie poziom przedwojenni', w Niemczech zaś 
płace realno robotników wykwalifikowanych by­
ły o 6 proc, niższe, zaś robotników niewykwalifi­
kowanych o 6 proc wyższe od poziomu przedwo­
jennego. Ostatni artykuł inź. Aleksandra Storno 
omawia metody prowadzenia statystyki stanu za­
trudnienia i zarobków w polskim górnictwie wę­
glowym. Prócz a rtyku łów  w  kwartalniku podane 
są źródłowe dane statystyczne z dziedziny staitłi 
zatrudnienia. bezrobocia, plac robotniczych, straj­
ków i t. d. W szczególności zwrócić należy uwa­
gę na opublikowane ix> raz pierwszy po długiej 
przerwie dane o zarobkach robotników W kopal­
niach węgla kamiennego oraz na zestawienie 
stra jków  i lokautów w r. 1927.
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IV kongres górników w Krakowie
Kraków. 14 października.

Wczoraj, w drugim dniu zjazdu delegatów Cen­
tralnego Związku górników, wygłosił obszerny
r e f e r a t
O SYTUACJI W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 

iow. Antoni Zdanowski, sekretarz Centralnej Ko- 
Związków zawodowych. >

Referat swój oparł tow. Zdanowski na sprawo­
zdaniu komisji ankietowej o węglu. Stwierdziw­
szy. iż wydobycie węgla w Polsce w roku bieżą­
cym dosięgło 95% wydobycia przedwojennego, 
tow. Zdanowski scharakteryzował stopień kon­
centracji przemysłu węglowego w Polsce, stan 
przemysłu w zakresie mechanizacji środków pro­
dukcji i racjonalizacji metod produkcji, oraz or­
ganizację zbytu węgla na terenie zagłębia dą- 
browsko-krakowskiego i na terenie Górnego Ślą­
ska. Referent poświęcił następnie uwagę omówie­
niu roli t. zw. konwencyj węglowych, ogólnopol­
skiej oraz górnośląskiej i dąbrowskokrakowskiej. 
Referent stwierdzi! dalej ustalone przez komisję 
ankietową niedomagania w zakresie produkcji i 
zbytu węgla.

Następnie omówił tow. Zdanowski stosunki ro- 
hutnicze w  przemyśle węglowym, podkreślając 
niski stan zarobków górników w porównaniu do 
wzrostu wydajności ich pracy, oraz w stosunku 
do cen węgla przed wojną i obecnie. Między in- 
netni stwierdzi! referent opłakany stan kopalń je­
śli chodzi o urządzenie higieniczne, jak kąpieliska I 
itp.. wielka ilość nieszczęśliwych wypadków przy ' 
pracy itp.

Sprawie rentowności przemysłu węglowego !

S p ra w a  s k ra d z io n e g o  d o k u m en tu
Ogłoszenie tekstu porozumienia flotowego mię­

dzy-Francją a Anglią przez prasę trustu Hearsta 
w Ameryce siało się obecnie największą sensacja, 
polityczną. Okazuje się, że dziennikarz amerykań- 

. ski Horan zdobył ten dokument w sposób mniej 
uczciwy, aniżeli z początku się wydawało. Horan 
jwierdżił, że otrzymał ten dokument od swego 
.'-źćfa Hearsta z poleceniem przetelegrafowania go 
do Nowego Jorku. Było to postępowanie — w tein 
świetle przedstawione — zupełnie prawidłowe i 
dlatego ambasador amerykański i związek prasy 
zagranicznej w Paryżu ujął się za Horanem. gdy 
rząd francuski kazał mu kraj opuścić pod zagro­
żeniem aresztowania.

Dalsze śledztwo wykazało jednak inny stan rze­
czy. Wyszło na jaw. że Horan sam kupił tajny 
dokument od dwóch urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych w Paryżu za 3 czy 10 ty­
sięcy dolarów; że miał zupełną świadomość co do 
tajności nabytego dokumentu, gdyż towarzystwo 
kablowe odmówiło . mu przetelegrafowania iego 
tekstu do Londynu; że wreszcie Horan sam uznał 
swą winę przez ucieczkę z Paryża. To postępo­
wanie, a w szczególności uchylenie się przed od­
powiedzialnością, zdyskwalifikowało go w opinji 
kolegów, to też związek prasy amerykańskiej u- 
chwalłł wykluczyć go jako członka.

Teraz zachodzi pytanie, jaki był cel ogłoszenia 
tego dokumentu i to w pełnej świadomości nie­
bezpieczeństwa tego czynu. Dwie są na ten temat 
wersje; jedna głosi, że chodziło o to. aby przez 
ogłoszenie skompromitować Angiję w oczach A- 
meryki i w ten sposób zmusić Angiję do wycofa­
nia się z tej umowy; druga wersja głosi, że cho­
dziło o skompromitowanie Brianda i jego polityki 
pokojowej jako nieszczerej, ileże z jednej strony

wrzĘDUM

MEGOWCÓW

O o  t i a b y c ta
w  tn i iy u z y n a c h  o b u w ia .

1 poświęcił tow. Zdanowski szczególną uwagę, kon­
statując, że w roku 1925 przemysł ponosił straty, 

i już jednak w roku 1926 osiągnął poważne zyski,
' zdobywając brutto 50 milionów zł., netto 15 tni- 

Ijonów zysku. W roku 1927—28 przemysł niewąt­
pliwie również osiągał poważne zyski. Reasumu­
jąc stosunki w przemyśle węglowyiń referent po­
stawił odpowiednie wnioski przyjęte jednomyślnie 
przez kongres.

P o  reieracie odbyła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierało glos kilkunastu uczestników zja­
zdu.

Następnie tow. poseł Stańczyk zreferował spra­
w ę

ORGANIZACJI 1 TAKTYKI ZWIĄZKU
wskazując na konieczność zastosowania taktyki 
Związku do taktyki i form organizacyjnych prze­
mysłowców, ilustrując potrzebę centralnej organi­
zacji górników na terenie Polski w łączności z or­
ganizacją międzynarodową.

Obszernie omówił tow. Stańczyk potrzebę kar­
ności organizacyjnej I solidarności w działaniu, 
poczem przeszedł do zobrazowania rola karteli 
przemysłowych.

W zakończeniu podkreślił m ówca niezbędność 
współpracy z całą klasą robotniczą, zorganizowa­
ną w obozie socjalistycznym, a w szczególności 

. z Polską Partją Socjalistyczną, oraz konieczność 
' walki z wszelkleml przejawami łamania karności 

i niweczenia jedności ruchu.
Po  referacie odbyła się dyskusja, w której za­

bierało głos kilkunastu delegatów.
Dalsze obrady kongresu jutro.

porozumiewa się z Niemcami w duchu pokojo- 
i wym. z drugiej zaś strony wchodzi w porozumie- !
. nią przeciw Niemcom skierowane.
i Jakikolwiek był cel, jedno już zostało osiągnię­

te, mianowicie Anglja wycofuje się z umowy, nie
, zatw ierdzi jej. Pytan ie tylko, czy Francja zgodzi 
j się na wycofanie się Anglii z umowy, która Fran­

cji daje wolną rękę U’ zbrojeniach lądowych. W  
każdym  razie dyplomacja tajna została doszczę­
tnie skompromitowaną i niewiadbmo. co jeszcze I 
z tej historji wyniknie.

Paryż, 13 paźjziem ka (PAT). Jak wynika z ! 
przeprowadzonego śledztwa, dziennikarz amery­
kański Horan po bezowocnych próbach wydosta­
nia wszelkićmi sposobami tekstu układu angielsko- 
francuskiego zdoła! wreszcie dojść w posiądauic 
dwóch dokumentów, uciekając się w. tym celu do 
pośrednictwa pewnej osoby, obcej ministerstwu 
spraw zagranicznych a pozostającej w stałych sto­
sunkach z jedneni biur departamentu tegoż mini- I 
sterstwa. Osoba ta otrzymała wspomniany doku- i 
tneirt od pewnego młodego urzędnika ministerstwa, '{ 
którego odpowiedzialność w tej sprawie nie zo- i 
stała .jeszcze dokładnie ustalona. Na wtorkowem , 
posiedzeniu Rady ministrów Briand przedstawi! 
wyniki przeprowadzonego śledztwa.

Paryż, 13 października (PAT). .,L*Oeuvrc“ po- i 
daje nazwisko informatora, który wręczył Hora- i 
nowi dokument w sprawie porozumienia angiel­
sko - francuskiego. Dziennik podaje, że Horan o- 
trzymał kredyt w wysokości trzy tys. doi. na u- 
zyskaińc wzmiankowanego dokumentu. ..Matki" 
donosi, żc informator Horana udał się do minister­
stwa spraw zagrań., gdzie został przyjęty przez 
młodego dyplomatę, przeciwko któremu toczy się 
obecnie śledztwo, i zwrócił się do niego z prośbą 
o pewne wyjaśnienia celem położenia kresa 
fałszywym wiadomościom rozpowszechnianym w 
związku z kompromisem morskim. Zapytany wy­
jął ź  aktów tekst kompromisu i oddał go na kilka 
chwil do dyspozycji informatorowi. W tym czasie 
urzędnik musiał się oddalić i wówczas informator 
korzystając z tego wręczył Horanowi wspomnia­
ny dokument.

JAKA KARA SPOTKA URZĘDNIKA

*3 października (PAT). Prowadzone jest , 
w dalszym ciągu śledztwo celem ustalenia winy 1 
sekretarza ambasady, przydzielonego do biura pra­
sowego ministerstwa spraw zagranicznych, który 
dostarczył dziennikarzowi francuskiemu, będące- , 
mu jednocześnie współpracownikiem agencji Hear­
sta, dokumentu ogłoszonego przez Horana. Jako i 
ewentualne sankcje przewidziane są: wdrożenie i 
śledztwa przeciwko óbu oskarżonym, kara wię­
zienia od trzech do 5 lat i 1.000 do 5 tys. franków , 
kary, oraz zwolnienie ze służby.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
□  “ N O W O  O T W A R T E  §

□ GARAŻE „META“ d
q  w Kłakowi!, ul. Kościuszki 49. TiWon 37-20. q

urządzone według nowoczesnych wymogów. □

3  Garażowanie w zam kniętych bok- 3  
O  sach i na hali. O
□  S p e c ja ln e , boksy dla autobusów. O
□  8 um ywalni. □
0 Centralna ogrzewanie. Auto-Serwice; □
□  □
p i  Pokoje gościnne dla przejezdnych PP. Szoferów. p |

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
W  niedzielę, 14 października 1928 r. o godz. 10 

przedpołudniem odbędzie się w sali Domu Robot­
niczego przy ul. Dunajewskiego 5 II p.
Konferencja okręgowa partyjna PPS 

dla okręgu Kraków-miasto
(Konferencja Przedkongresowa)

z porządkiem dziennym;
1) Kongres — rezolucje Rady Naczelnej (ref., 

delegat CKW).
2) Wybór 12 delegatów na Kongres.
Wstęp mają delegaci na Konferencję Okręgową 

PI*S Kraków-miasto, którym wysłano zaprosze­
nia.

Za O.kręgowy Komitet Robotniczy PPS 
Kraków-miasto:

Dr. Emil Bobrowski, Dr. Józef Roscnzweig,
przewodniczący. sekretarz.

Dziwny zakaz
ZAPYTANIE POD ADRESEM KURATDRJUM 

SZKOLNEGO WE LWOWIE 
Piszą nam z Doliny; Staraniem gminy miasta 

Doliny urządzono zawodową szkołę dokształca­
jącą w Dolinie. Kierownikiem szkoły mianowano 
z krzywdą dla nauczycieli szkól powszechnych 
nauczyciela gimnazjum prywatnego. Przed za­
twierdzeniem przez Kuratorium, kierownik szko­
ły wyda! zarządzenie zabraniające uczniom szkoły 
dokształcającej należenie do organizacji w tem 
również do organizacji oświatowej pozaszkolnej 
do TUR. Zainterpelowany kierownik szkoły o- 
świadczyl. że zarządzenie wydał na połccenie 
Kurutorjum szkolnego we Lwowie (3) Zwracamy 
się do Kuratorium z zapytaniem, dlaczego pole­
cenie krzywdzące zostało wydane, i na przepisach 
iakiej ustawy obiera się ono.
■ Dla wyjaśnienia dodajemy. żc przepisy odno­
szące się do uczniów szkolnych, nie • mogą być 
zastosowane do terminatorów. W żadnym wy­
padku me wolno zabraniać uczniom szkoły zawo­
dowej należenia do organizacji zawodowej czy też 
oświatowej z równoezesnem udzieleniem zezwole­
nia kierownikowi szkoły na zakładanie nowej o r ­
ganizacji.

L. 3708/1928 
B. b.

Ogłoszenie licytacji!
Celem oddania w  przedsiębiorstw o budowy 

kanałów miejskich na gruntach Spółki miesz­
kaniowej „K rajew skie" w L>z. VIII. odbędzie 
się w Budownictwie m. rozpraw’a zapomocą 
ofert pisemnych w dniu 22 października 1925 
o godz. 12-tej w południe.

Wadium wynosi 2% oferowanej kwoty.
Plany, kosztorysy i warunki można prze­

glądać w biurze Kanalizacji miasta, w godzi­
nach urzędowych, gdzie też wydawane będą 
druki ofertowe za opłatą 3 Zł.

Oferty wniesione po iterminie, lub nie spo­
rządzone według wzoru nie będą uwzględnio­
ne.

Kraków . 11 października 1928 r.
MAGISTRAT

STÓŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA.
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R o zru ch y  c h ło p s k ie  w  S o w ie ta c h
115-letni s ta rze c  skazany

Z Mińska donoszą do Wilna: Pod tjtułcin „Wal- i 
ka klasowa na wsi" mińska „Zwiezda" podoje j 
wiadomość o rozruchach koto Orszy. W c wsi Za- > 
cienki (?) rejonu Krugłowo, kolo Orszy ftum cliło- i 
pów dokonał zamachu zbrojnego na sekretarza ra- | 
dy wiejskiej Gaitezarowa ortiz na członka tej rady i 
EĆozlowa. Chłopi napadli w biały dzień na budynek i 
komunistycznej rady wiejskiej i dali- kilka strza­
łów w otwarte drzwi i okna domu. Komuniści o- , 
stnzeliwali się przez, okna. Na miejsce wypadku j 
przybyła najpierw milicja z Orszy, a następnego i 
dnia'wysłano silniejsze oddziały wojsk GPU oraz I 
komisję sądową.

Daiia 9 bm. we wsi Dworzyszcze chłopi za mor- ! 
dowali kierownika komunistycznej jaczejki Jaki- J 
ma, który padl od kuli rewolwerowej. Na miejsce j 
wypadku wysłano ekspedycję karną.

Jednocześnie niemal w Bobrujsku dosizło do roz- ; 
ruchów żydowskich z powodu zajęcia trzech sy- I 
nagog na kluby komunistyczne. i

Garnitury
Klubowe

solidne, najtaniej na ru­
ty — poleca Jak dawniej:
Wytwórnia mebli klubo­
wych — Kraków. Florjań-

Ze sportu
POWSTANIE OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU GIER 

SPORTOWYCH.
Obok sportu piłki nożnej, ciężko i lekko-atiety- j 

czmego, wodnego, kolarskiego, tennisowego, obok | 
sportów zimowych, hockeyowego i tylu innych, i 
zaczęły się w ostatnicli czasach rozwijać różnego j 
rodzaju gry sportowe jako nowa, odrębna gałąź 
sportu o odrębnych zasadach i ustalonych regu­
łach. Nowy ten rodzaj sportu, obejmujący tzw. ko- I 
szykówkę. siatkówkę, piłkę ręczną itp. powstał w ! 
Ameryce skąd przejęło go wiele krajów Europy i 
silnie go propagując. I u nas — w Polsce — ten i 
nowy sport znalazł podatny grunt. Tak zw. ko- ! 
szykówka. siatkówka, piłka ri-czua. palant, sączy* 
piórniak, Jiarena i wszystkie inne, które podpadają 
pod nazwę gier sportowych — są sportem z je- I 
dnej strony rozwijającym zdrowie fizyczne, tęży- I 
znę i sprawność ciała, z drugiej strony zaś wyra- ! 
biają zmysł orientacyjny i kombinacyjny, są spor- j 
tern nietylko zdrowym ale i pięknym, przysparza- i 
.iącym pełne zadowolenie i radość, są sportem nie i 
jednostkowym ale zespołowym, wyrabiającym j 
przeto w ten sposób w oddającym się temu sporto- j 
wi ducha solidarności, są sportem przystępnym i 
odpowiednim dla obojga płci, dla każdego -wieku,*| 
sportem wreszcie, który może być uprawiany w-I 
każdej porze roku, tak na zielonej murawie w cza- 
sie letnim jaik i w  salach w porze zimowej.

Z uwagi na tó, żc i w Krakowie i w okręgu kra- ! 
kowskim sport ten zaczyna się rozwijać, kilka naj- j 
poważniejszych klubów i towarzystw sportowych | 
(Cracoria. Wisła, Jutrzenka, Legja, Sokół, YMCAj 
powołał do życia krakowski okręgowy Związek I 
gier sportowych jako jeden z nielicznych obecnie 
okręgowych Związków gier sportowych, należą- | 
cycli do Polskiego Związku gier sportowych w i 
Warszawie, który rozpoczął swoją działalność 
przez wyznaczenie rozgrywek międzyklubowych 
i powołanie do życia Wydziału dla spraw sędzio­
wskich. Je s t  rzeczą wskazaną, by wszystkie klu- i 
by i towarzystwa sportowe, które są czynne na 
polu wychowania fizycznego, wstępowały do K- 
O. Z- G. S. i poparły jego cenną i pożyteczną ini­
cjatywę.

— o oo  —
TS KROWODRZA -RKS LEGJA. Zawody przyjaciel­

skie odbędą się dziś w niedzielę u godz. 11 na boisku I 
Legii. Poprzedzą TS Krowodrza II Legia II. o godzi- j

PODGÓRZE CRACOY1A I U. Dziś w niedzielę od­
będą się na boisku Craeoyii o godz. 10.30 przedpoł. to­
warzyskie zawody między dwoma zespołami krakow­
skiej A-klasy. Zawody tc będą niejako rewanżowem 
spotkaniem, które przy obecnej doskonałej)formie obu 
drużyn zapowiada się jako pierwszorzędna impreza.

El ITIJA Modele Pa[yskie według ■ W I  K M  najnowszych żuinaliwnouit

0. BOCHENEK
Uwaga na adres!!

na dożyw o tn ie  w ięz ie n ie
lima znowu wiądomość głosi:
W Homlu rozpoeząi się wielki proces przeciwko 

organizacji zbrojnej, na której ężele stał niejaki 
Iwan Jaszczanko. Dopuściła się ona szeregu nie­
zwykle zuchwałych napadów ną posterunki milicji 
w  rejonie Homla i Rzeczycy. Ciekawy jest faRt, 
żc dostawcą amunicji był 115 letni starzec Ka- 
lenik. Na ławie oskarżonych zasiadło 10 osób. Tręej. 
przywódcy bandy skazani zostali na karę śmier­
ci, 115-rIetni starzec Kalęnik skazany zostrfl na 
dożywotnie ciężkie więzienie.

KORZYSTA J t l i  Z OKdZJH
S W E iE « V  Sprzedaiejny przez pażdzierniK po 
P U L L o W .R Y  cena-b fabrycznych z wr eśnia bez 
BIELIZN A  i obecnej • tfi/o podwyżki.

Wybór, gatunki, ceny bezkonkurencyjne!
,.POOL". Plac Mariacki L. 1

Zwlazhi i zgromadzenia
-—0—•

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY WOJE­
WÓDZKIEJ PPS odbętpte się 16 października o 
godzinie 7 wieczorem w sekretariacie Rady woje­
wódzkie:. Porządek dzienny: 1) odczytańie proto­
kołu. 2) sprawozdanie sekretariatu, 3) sprawo­
zdanie skarbnika, 4) ukonstytuowanie się wydzia­
łu, 5) sprawa konferencji wojewódzkiej, 6) wólne 
wnioski. Uprasza się towarzyszów, wybranych 
na posiedzeniu OKR z 4 bm. do wydziału Rady 
Wojew. o punktualne przybycie.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie Za­
rządu metalowców’ grupy I i 11 wraz z mężami 
zaufania wszystkich warsztatów praw , odbędzie 
Się we środę 17 bm. o godzinie 6*30 wieczór w lo­
kalu związku przy ul. Dunajewskiego 5 III p.

Prezydium.
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZAWO- 

DOWĘGO PRACOWNIKÓW' UMYSŁOWYCH
(Kraków, ąl. Sławkowska.ti) odbędzie się w so­
botę 27 października w lokalu związkowym przy 
ul. Sławkowskiej 6 o godzinie 5’3Q z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) odczytanie proto­
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2)’spra­
wozdanie ustępującego Zarządu. 3) sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, 4) wybór Zarządu, komisjf re­
wizyjnej i sądu związkowego, 5) sprawy różne. 
W razie braku kompletu walne zgromadzenie roz- 
pocznie się w drugim terminie o godzinkę 6 wie­
czorem tegosamego dnia beż względu na ilość o- 
becnych. Prawo wstępu i glosowania przysługuje 
członkom należącym do Związku co najmniej od 
3 miesięcy i uiezalegającym z Wkładkami za 3 
miesiące. Termin uregulowania wkładek upływa 
z dniem 20 bm. Późniejsze reklamacje nic będą 
uwzględniane.

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE! 
Z dniem .30 listopada b. r. kończy się oąsźd'umo­
w a zbiorow a. Z tej to przyczyny i z powodu przy­
jazdu z Warszawy sekretarza Zarządu Głównego 
tow. tarnopolskiego zwołujemy zgromadzenie, ą- 
zeby wcześniej zastanowić się ndd żądaniami do 
umowy za rok przyszli'.

Sprawa jest niezwykle ważną i dlatego przy­
sądźcie masowo na zgromadzenie w piedąieię, N 
b. m. o godzinie 3 popołudniu, w Domu Robotni­
czym przy ul. Dunajewskiego 5 II p„ bo za mie­
siąc może być już zapóźno! Żadne narzekania tu 
me pomogą, tylko wspólny wysiłek i wspólna 
praca organizacyjna wszystkich dozorców i do- 
zorczyń krakowskich mogą udoskonalić umowę, 
z której będziecie zadowoleni.

A zatem wszyscy na zgromadzenie i do orga­
nizacji klasowej, jako jedynej wypróbowanej w y. 
razicielki potrzeb dozorców krakowskich

BACZNOŚĆ SŁUŻĄCE! W stawicie w  ,W e a  
organizacji Waszej! P rzy b ą if iić  ..„.„„Wo w nip. 
dzielę 11 bili, o godzinie 4 po południu na zgroma­
dzenie, na porządku dziennym ustawa o służbie 
domowej; znaczenie organizacji klasowej; budowa 
własnego domu i zakładanie, warsztatów pracy 
dla bezrobotnej służby domowej.

KONFERENCJA PARTYJNA W TRZEBINI od­
będzie się w niedzielę 14 bm. w sąli domu meta­
lowców o godz. 9 rano z porządkiem dzienqym: 
akcja zarobkowa robotników w Polsce, sprawy 
organizacyjnć .wybór delegata na kougręs PPS. 
Przemawiać będzie delegat Rady wojewódzkiej' i 
centralnej sekretarz Zw. chemicznego łów. Bo­
cian. Uprasza się towarzyszów o punktualne przy­
bycie.

FUTRA M O DELE PARYSKIE
na bardzo dogoUnjcb wa­

runkach — poleca
PRACOWNIA KUŚNIERSKA

A. ZiMNY, ulica Szewska 24.
Przyjmuje się wszelkie przeróbki po cenach niskich-

Przegląd gospodarczy
MIĘDZYNARODOWA TARYFA KOLEJOWA- 

Dyrekcja kolii pastwowych w Krakowie podaje 
do wiadomości, że z dniem 1 października br. we­
szła w życic, taryfa międzynarodowa na przewóz 
ośób i bagażu kolejami Żelaznami, oraz taryfa mię­
dzynarodowa na przewóz towarów kolejami żc- 
laznemi. Taryfy te, opracowane na podstawie 
konwencji międzynarodowej, zawierają przepisy, 
które od powyższego terminu będą stosowane do 
wszystkich przewozów osób, bagażu oraz towa­
rów za międzynarodęwęmi dowodami przewozo- 
W.eini- Obie taryiy są do nabycia dla fateresowa- 
uyćh w  składnicy druków i kasach dyrekcji kolei 
państwowych w Krakowie.

RERERllIAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela: popol.: „Gdybym chciąla..."; wieczór:
„Pani Biaiika".

Poniedziałek: „Gdybym chciąla..." (przedst. popu­
larne -r- ceny zniżone).

Wtorek: „Pani Bianka".
TEATR REWJOWY „GONG"

Codziennie: reWja „Precz z rozwodami". 
KINOTEATRY

Corso: „Syn szeika" (Rudolf Vąlentino).
Nowości: „Brudne pieniądze".
Promień: „Dama z rekordem światowym". 
Sztuka: „Szpiedzy".
Uciecha: „Moulin rouge“.
Warszawa: „Szkarłatna róża1.

R A D JO  K R A K O W S K IE  
Poniedziałek 15 października

13.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­
munikat lotniczo-nieteorologiozny. 12.10: Koncert z płyt 
g-arrofoi t "  yai. ;5.00- Komunikaty: .i,c!tcrologlcziiy i 
gospodarczy. 16.30: Audycja z Warszawy dla dz’ecl. — 
16-55: Koińunikat harcerski. 17.10: Odczyt: wydzieTa-
lania roślin: wypotniki" — wygłosi prof. dr. K. Roup- 
perł. 17-35r Odczyt: „Zagadnienie pocliodzenia i języka 
Etrusków" — wygłos] prof. dr. L. Piotrowicz. 18.00: 
Muzyka lekka z Warszawy. 19.00: Rozmaitości. 19.25: 
Lekcją języka francuskiego. 19.55: Sygnał czasu z ob- 
serwątorjum astronomicznego « Warszawie. 20.00: Ko­
munikaty: rotaiczy, sportowy i inue, 20JO: Koncert 
międeynąrpdowy: transmisja z Wiednia do W arszawy. 
Prągi i Berlina. 22.00: PAT i komunikaty. 22.30—23.30: 
Muzyka taneczna.

W torek 16 października
12.00: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko­

munikat lótniczó-niEteorologiozny. 12.10: Koncert z płyt 
gramofonowych. 15.00: ■ Komunikaty: meteorologiczny I 
gospodarczy. 17.10: Pogadanka dla rodziców ! wycho­
wawców: Dr. E; Stein: „Śmiertelność noworodków". 
17.J5: Odczyt: „TeOrja i praktyka ortągiafii polskiej: 
Główne epoki polskiej ortografii" '— wygłosi prof. dr.
K. Nitsch. 18.00: Koncert kameralny z Warszawy. 19.00: 
Rozmaitości. 19.25: Koncert z płyt gramofouowyeh. — 
19.55: Sygnał cząsu z obserwatorium astronomicznego 
z Warszawy. 20.00: Komunikat rolnfczy i notowania kra­
kowskiej giełdy zbożowej. 20.10: Komunikaty. 20.30: 
Kóncert z Warszawy. 22.00—22.30: PAT 1 komunikaty.

WYKŁADY TUR
(ul. Dunajewskiego 5, III p. — sala odczytowa).

Poćzątęk wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy-

CykJ odczytów: „O gospodarce gminnej". 
Wtorek 16 października: tow. dr. Miiller: „Usta­

wodawstwo robotnicze, a robotnicy gminni". 
Czwartek 18 października: tow. T. Kluczka: „Po­

lityka aprówizacyjąa miast".
Sobota 20 października: t»w. dr. J . Rosengweig:

„Ustrój samorządów w Małopolsce".

Z a w ia d o m ie n ie .
Zawiadamiamy niniejazem, i i  rozszerzyliśmy zaacgnie. 

nasze w»r«taty mechaniczne p> zez użycie specjalnych 
maszyn mech •onstoycb. w zw itk u  z czem przyjmujemy 
do na Tawy maszwny biurowe wszelkich systemów, Ucząc 
uainiłs<c ceny. Za każdą na niwę przyjmujemy pełną 
gwnramię. 133$

Tow, Przem. Handlowe Block-Brun Sp, Ate.
Krąkow, ulica Bracka L. 17. — Teielon 20ó8,
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Na sezon jesienny i zimowy
— = 5 S  nadeszły najnowsze modele = = —

M. REISMAN
Magazyn Konfekcji Damskiej

Kraków, plac Dominikański 2

KRONIKA
—o—
Kraków, 14 października.

Wycieczka TUR na wystawę 
obrazow w Pałacu Sztuki

Dziś w niedzielę To w. Uniw. Robotniczego 
w Krakowie urządzą zwiedzanie wystawy obra­
zów w Pałacu Sztuki przy Placu Szczepańskim. 
Obecnie urządzona jest Jubileuszowa Wystawa 
obrazów Wlastimila Hofmana, jednego z najwy­
bitniejszych współczesnych artystów malarzy. — 
Dzięki zrozumieniu obecnego zarządu pałacu sztu­
ki, że należy także robotnikowi uprzystępnić zwie­
dzanie wystawy i poznanie dziel sztuki, TUR bę­
dzie korzystał z tego i urządzał wycieczki na każ­
dorazową wystawę obrazów w tejże instytucji.

W niedziele 14 bm. podczas pierwszego zwie­
dzania wystawy obrazów w Pałacu Sztuki pre­
lekcję o Wlastiinilu Hoimanie, jako artyście, wy­
głosi art. malarz Franciszek Turek o godz. 10 ra- 
no, poczcm udzieli wyjaśnień o wystawionych 
obrazach.

Punkt zborny uczestników wycieczki o godz. 
9*45 przed Domem Robotniczym przy ul. Duna­
jewskiego 5. skąd wyruszymy do Pałacu Sztuki 
przy placu Szczepańskim. Uczestnicy wycieczki 
wpłacają skarbnikowi TUR po 35 gr. za nuział 
w wycieczce.

- o d o -
Drugie przedstawienie „Królowej

Przedmieścia*1 w Teatize TUR
Dziś w niedzielę odegra Teatr TUR przy ul. 

Dunajewskiego 5 poraź drugi wodewil Konstante­
go Krumłowskiego p. t. „Królowa Przedmieścia".
Niezwykły sukces, jaki odniosła ta sztuka dzięki 
Kierownictwu teatru, które spoczywa w rękach 
dyr. Zychowicza, doskonalej grze artystów-ama­
torów i stylowej wystawie, zapewnia jej długo­
trwałe powodzenie na scenie robotniczej. Spo­
dziewać się należy, że na niedzielncm przedsta­
wieniu zapełni się piękna sala Teatru TUR licznie 
zebranymi robotnikami. Dla udogodnienia służbie 
domowej wzięcia udziału w niedzielncm przedsta­
wieniu początek naznaczono na godz. 6 wieczór. 
Koniec przedstawienia o godz. 8*30 wieczór.

Bilety wcześniej nabywać można w niedzielę od 
godz. 10—12 i od 5 popołudniu w Sekretariacie 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 III p. Cena biletów 
od 50 gr. do 1*50 zł.

— o o o —
WIELKA LOIERJA FANTOWA ZAKOŃ­

CZENIE TYGODNIA POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZYŻA. Nu zakończenie Tygodnia Polskiego Bia­
łego Krzyża odbędzie się dziś w niedzielę od go­
dziny 11 do 3 popol. na Rynku krakowskim pod 
arkadami Sukiennic wielką loteria fantowa wypo­
sażona w wspaniałe fanty z działu galanteryjne­
go. spożywczego' i artystycznego. Ogółem wypu­
ści się 5.000 losów, w cenie 50 gr. za sztukę, o  go­
dzinie 12 w południe zostanie zrzuconych z aero­
planu na Rynek krakowski 250 losów z życzeniem, 
aby każdy szczęśliwy -zdobywca losu wygrał jak 
najpiękniejszy fant. L pośród wypuszczonych lo­
sów każdy wygrywa! Na 5.000 losów Komitet ma 
do dyspozycji 5.000 fantów, przedmiotów nieje­
dnokrotnie bardzo cennych. W ystawa fantów zo­
stanie umieszczona w kilku oddzielnych miejscach 
pod arkadami Sukiennic od ul. Szewskiej. Podczas 
Loterii przygrywać będą dwie muzyki wojskowe 
uraz muzyka kolejarzy krakowskich lut. Dyrekcji 
kolejowej. Rozpoczęcie wielkiej Loterii fantowej 
poprzedzą trzy wystrzały armatnie I pochód mu­
zyk wojskowych, a o godzinie 1 w południc wkro­
czy iui Rynek krakowski „Orszak Indian" w swych 
przepięknych, egzotycznych strojach narodowych. 
Cćiem ułatwienia publiczności zakupu losów-, będą 
ustaw ione stoliki z losami po obu stronach Sukien­
nic. Podczas wielkiej lotćrji fantowej Rynek kra­
kowski zapełni się niewątpliwie tłumnie publicz­
nością. która W ten sposób da dowód Swego za­
interesowania i sympaiji dla polskiego żołnierza, 
stojącego na straży kresów Ojczyzny, czysty bo­
wiem dochód zostanie przeznaczony na cele kul­
turalne i oświatowe żołnierzy, stojących nu kre­
sach.

D a ls za  z n iż k a  cen Chleba i b ia łe g o  p ie czy w a
Dnia 13 bm. odbyło się posiedzenie Miejskiej Ko­

misji do badania cen pod przewodnictwem wicepr. 
dr. Wielgusa w' sprawie obniżenia cen pieczywa.

Po wysłuchaniu opinii, Komisji, Prezydium mia­
sta ustanowiło następujące ceny maksymalne Chle­

Nagły zgon prof. Uniw. Jagiell. Ora T. Gołogurskiego
Na Uniwersytet Jagielloński spadają bolesne 

ciosy. W prost niema tygodnia, aby śmierć nic 
przerzedziła szeregów profesorskich na wszechni­
cy, przynosząc nauce polskiej niepowetowane stra 
ty. Jeszcze nie przebrzmiały echa tragicznej 
śmierci prof. Sawickiego, gdy znowu w dniu 
wczorajszym zmarł dr. Tadeusz Michał Gołogur­
ski, prodziekan, zwyczajny profesor maszyno­
znawstwa na wydziale rolniczym Uniw. Jagielloń­
skiego. Prof. Gołogurski zmarł wczoraj o godz. 
8*30 rano wskutek ataku sercowego. Śp. dr. Ta­
deusz Gołogurski urodził się 31 lipca 1872 w Duń- 
kowicach pow. jarosławski. Po ukończeniu gim­
nazjum w Jarosławiu, wyjechał na studja politech­
niczne do Lwowa, gdzie w r. 1897/98 uzyskał ab- 
solutorjum na wydziale budowy maszyn, a w r. 
1899 doktorat nauk technicznych. W r. 1898/9 peł­
nił obowiązki asystenta przy katedrze teorji ma­
szyn i mechaniki teoretycznej w szkole politech­
nicznej we Lwowie, przez następne dwa lata obo­
wiązki asystenta przy katedrze inżynierii rolnej 
Uniw. Jagiell. w Krakowie. Jaki stypendysta b. 
Wydziału krajowego wyjechał w r. 1901 zagrani­
cę, gdzie studiował budowę motorów i maszyn 
rolniczych (Berlin, Drezno, Halle i Dessau), pracu­
jąc w licznych fabrykach, zwłaszcza niemieckich. 
Po powrocie z zagranicy objął w r. 1903/4 ponow­
nie obowiązki asystenta przy katedrze inżynierii 
rolniczej Uniw. Jagiell., które pełnił do końca ro­
ku 1912/13, tj. do czasu powołania go na stanowi­
sko nauczyciela w państwowej średniej szkole rol­
niczej w Czernichowie. W zakładzie tym praco­
wał do kwietnia 1918. poczcm sprawował urząd 
dyrektora technicznego fabryki maszyn rolniczych 
..Odlew" w Krakowie, a następnie dyrektora od­
działu koncentracyjnego i kalkulacyjnego fabryki 
maszyn „Potęga". W roku 1922 objął katedrę ma­

— 0 00  —

ii Walny zjazd kandydatów adwoka­
c k i c h  MAŁOPOLSKI i ŚLĄSKĄ CIESZYŃSKIE­
GO odbędzie się we Lwowie w sali Izby handlo­
wej i przemysłowej w dniach 18 i 19 listopada br. 
Zjazd zwołuje Rada naczelna kand. adwok. Mało­
polski i Śląska Cieszyńskiego celem zajęcia sta­
nowiska przez delegatów ogółu aplikantów pale- 

I stry Polski południowej w najważniejszych spra- 
j wach zawodowych, w szczególności w sprawie 

nowej ogólnopolskiej ordynacji adwokackiej, któ­
rej projekt rozpatruje Komisja Kodyfikacyjna, tu­
dzież w sprawie wolnoprzesiedlności. Na zjeździć 
wygłoszony będzie szereg referatów programo­
wych i organizacyjnych, tudzież przy udziale za­
proszonych przedstawicieli ogółu zrzeszeń apli­
kantów palestry wszystkich dzielnic rozważana 

■ będzie kwestia wyłonienia stałej międzydzielnico- 
wej komisji porozumiewawczej. Uczestnicy zja­
zdu otrzytnają ftb->proceuiowe zniżki kolejowe. W 
sprawie kwater etc. udziela wyjaśnień Stowarzy­
szenie kand. adw. okręgu sądu Apel, we Lwowie 
(ul. 3 Maja 8 II p. lokal własny, gdzie urzęduje biii- 

j ro zjazdowe), w sprawach programowych Rada 
naczelna kand. adw. Małop. I Śl. Ciesz, w Krako­
wie. (ul. Karmelicka 9).

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
wybrało na dorocznem walnem zgromadzeniu z 
5 bm. wydział w następującym składzie: prezes 

i dr. Alfred Kraus, wiceprezes dr. Ernest Ader, se- 
j kretarz JulJusz M. Batinigartcn. zastępcy sekreta- 
' rza Kazimierz Czachowski 1 dr. Maksym. Gross. 
! skarbnik dr. Szymon Blntt. gospodarz dr. Zygmunt 
‘ Laub, tudzież prof. Tadeusz Biliński. Edtti. Horo- 
1 witzowa. asyst, uniw. dr. Oskar Lange, dr. Leon

Obcrlender 1 prof. uniw. dr. Witold Wilkosz; ko­
misją rewizyjna: dr. Ryszard Reiner przewodu., 
Helena Wasilewska I dr. Ferdynand Zweig. Wy* 
kłady iłótlcjntlijc Kollegjmn 19 bm. prelekcją inau­
guracyjną Kunst. Srokowskiego o Lwie Tołstoju.

DWA POŻARY. Straż pożarna wyjechała wczc-
TaJ lin ul. Fodbrzczlc, gdzie w domu pod I. 4 zapa­
liła się tut li piętrzę podłoga od wadliwie usta­
wionego pieca. Od palącej śię podłogi zajęły się 
belki. Straż piec rozebrała, płonące belki wyrą­
bała, poczcm ogień ugasiła. — Następnie wezwano 
straż pożarną na Grzegórzki, gdzie na strychu 
wojskowego baraku mieszkalnego zapaliło się na­
gromadzone tam siano. Straż ogień ugasiła. Po­
wodem pożaru było porzucenie na strychu niedo- 
palonego papierosa.

ba 1 pieczywa białego począwszy od dnia 15 bm. 
1 kg. chleba żytniego jasnego 65% przemiału w 
detalu 52 gr.. ciemnego 45 gr.. bułka gładka o w a­
dze 5 i pół dkg. 5 gr.. wiedeńska lub rożek o wa­
dze 4 i pół dkg. 5 gr. (na maśle, cukrze i mleku).

szynoznawstwa rolniczego na politechnice lwow­
skiej, a w październiku 1924 został powołany na 
stanowisko zwyczajnego profesora maszynoznaw­
stwa na wydziale rolniczym Uniw. Jagiell. Śp. T. 
Gołogurski w ub. roku szkolnym sprawował god­
ność dziekana Wydziału rolniczego. Poza działal­
nością pedagogiczna śp. prof. Gołogurski oddawał 
się do ostatniej chwili swego życia pracy nauko­
wej, wydając szereg dzieł i podręczników z za­
kresu maszynoznawstwa rolniczego. Zmarły po­
zostawił szereg prac jak: „Procesy technologicz­
ne ziemi1, „Rachunek wyrównawczy", „Praca na­
rzędzi w ziemi" i inne, które doczekały się sze­
regu przekładów na języki obce. Przedwczesna 
śmierć zmusiła go do przerwania kilku dzieł o 
wybitnej treści naukowej. W uciążliwej swej pra­
cy miał zmarły dwie wielkie podniety: miłość 
nauki i miłość młodzieży. Wiedzę, którą zdoby­
wał w czasie bezsennych nocy w swym gabine­
cie, rzucał hojną dłonią między uczniów. Wiel- 
kiem sercem swojem obejmował nietylko młodzież 
uniwersytecką, ale i tę ze szkoły przemysłowej. 
Dowodem jego wielkiego serca jest to, że jako 
dziekan Uniwersytetu Jagiellońskiego kilka wol­
nych godzin od pracy poświęcał młodzieży w 
szkole przemysłowej, wykładając tam jako... u- 
rzędnłk kontraktowy najniższej kategorii. Luka, ja­
ka powstała po śmierci dra Tadeusza Gołogur­
skiego, nieprędko zostanie wypełnioną, nieprędko 
znajdzie młodzież uniwersytecka i szkoły prze­
mysłowej drugiego tak wielkiego przyjaciela. — 
Zmarły osierocił żonę i dzieci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 bm. o godz. 
3*30 popołudniu z kaplicy cmentarza rakowickie­
go. Na znak żałoby z gmachów Collegium novum 
i wydziału rolniczego powiewają żałobne flagi.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza-’ 
I sic od 7 do 13 bm. zgłoszono w Miejskim urzędzie 

zdrowia następujące choroby zakaźne: szkarlaty­
na 22. tyfus brzuszny 5, koklusz 1. różo I. błonica
14, czerwonka I.

WYSTAWA SKRADZIONYCH RZECZY. Orga­
na tutejszego Wydziału Śledczego zakwestiono­
wały więksizą ilość garderoby i bielizny męskiej 
i damskiej, z tych niektóre z monogramami S. G. 
lub J. G., 3 łyżki stołowe srebrne, sześć łyżeczek 
srebrnych do herbaty, dzbanuszek do kawy poni- 
klowany i jedną cnkicrniczkę posrebrzana z mo­
nogramem A. C. niewiadomego pochodzenia- Wy­
mienione rzeczy można oglądać w godzinach urzę­
dowych w Wydziale Śledczym przy ul. Kanoni­
czej I. 24.

GALERJA PRZESTĘPCOM'. -  Gr gana śledcze 
Wydziału Śledczego aresztowały Władysława 
Węgrzyna (lat .35). zamieszkałego przy ul. Sar­
mackiej 30 pod zarzutem współudziału w kradzie­
ży na szkodę Grilnbcrgą przy ul. Starowiślnej. —

. Jan W rana (lat 22) aresztowany został przez ł-y 
komisariat za kradizież sw etera z kramu w Sukien­
nicach. — Franciszek Chlebda (lat 32), bez stałe- 

! go miejsca zamieszkania, aresztowany został za 
kradzież trzewików na tandeciet — Michał Wojał 
(lat 30), bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
aresztowany został1 za kradzież płachty nieprze­
makalnej wartości 100 złotych z wozu na ul. Wie­
lickiej na szkodę Franciszka Sndcnia. — Jan Maj­
kowski (lat 18), bez zajęcia, zamieszkały przy ul. 
Wielickiej 13, aresztowany został za ciężkie uszko 
dzenie ciała na osobie Andrzeja Latosińskiego, lat 
60, robotnika, zamieszkały przy ul- Wielickiej 13.

OKRADZIONY NA POCZCIE. Kurz Hirscli, w ła­
ściciel realności przy ul. Brzozowej 15, zgłosił w 
policji, że skradziono itru na głównej poczcie zega­
rek złoty z łańcuszkiem Wartości około 700 zł.

KRADZIEŻE. Józef Sumer, akademik, zamiesz­
kały przy ul. Biskupiej 9. zgłosił w policji, że skra­
dziono mu zarzutkę w cukierni przy ul. Szewskiej 
wartości 240 złotych. — Kuciel Wojciech, zamie­
szkały przy ul. Wrocławskiej 35. zgłosił w policji, 
że skradziono mu rower wartości SD złotych, któ­
ry pozostawił chwilowo na chodniku na ul. Jaskół­
czej. —- Pisterowi Izraelowi, zathieszkalemu przy 
ul. Szewskiej 37. skradziono w westybulu walizę 
z Przyborami do modlitwy, którą chwilowo pozo­
stawił bez nadzoru, udając się po zakupienie pa­
pierosów.
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WIELKIE WŁAMANIE I WYKRYCIE WŁAMY­
WACZA. — W nocy z 12 na 13 bm. dostali się 
sprawcy do willi Bohdanowicza przy ul. Łokietka 
20, gdzie skradli futro męskie i futro damskie oraz 
srebro stołowe, jak: lichtarze srebrne, kandelabry, 
tace i inne drobniejsze rzeczy, łącznej wartości 
około 10.000 złotych. Sprawcy dostali się przez 
parkan drewniany do ogrodu, a następnie po mu­
rze dostali się do okna spiżarni, na wysokim par­
terze, zaopatrzonego cienką siatką drucianą, którą 
przerwali i weszli do wnętrza. W toku dochodzeń 
przytrzymały organa P- P . znanego złodzieja Mie­
czysława Żołdana (lat 24), zamieszkałego przy ul. 
Pasterskiej 8, przy którym znaleziono kubki i kie­
liszki srebrne, inne zaś rzeczy znaleziono poroz­
rzucane za parkanem obok willi. Dalsze dochodze­
nia w toku.

WŁAMANIE DO ZAKŁADU FOTOGRAFICZ­
NEGO. Tadeusz Jabłoński, współwłaściciel zakła­
du fotograficznego „Światłocień** przy ul. Franci­
szkańskiej 4, zgłosił w policji, żc d o s ta ł s ię  nie­
znany sprawca do zakładu przez wybicie szyby i 
skradł garderobę wartości 127 złotych. Dochodze­
nia w  toku.

—  o o o  —
W TOWARZYSTWIE EKONOMICZNEM na najbliż- 

szeni zebraniu dyskusyjnein wc czwartek 18 bm. o go­
dzinie 7 wieczorem w sali Izby handlowej (ul. Długa 1,
1 piętro) wygłosi odczyt p. dr. Stefan Schmidt, który nie 
dawno powrócił z Ameryki, na temat: „Badanie kon­
iunktur w Stanach Zjednoczonych". Wstęp wolny.

KURS GALANTERJI SKÓRN1CZEJ, uradzony stara­
niem Dyrekcji Muzeum przemysłowego i Instytutu, 
rozpocznie się dnia 15 bm. Dodatkowe wpisy uskutecz­
ni: można wprost na kursie w Muzeum przemysłów em, 
ul. Smoleńska 9.

WAŻNE DLA REFERENTÓW. Firma „Sanitas" 
w Goczałkowicach - Zdrój, Górny Śląsk, poleca 
swego wyrobu pastylki eukaliiptusowo-mentolowe, 
które swą jakością i niską ceną przewyższają w y­
roby tak krajowe jak i za graniczne. Dla Orgami- 
zacyj ceny specjalne.

SZKOLNE PŁASZCZE dla dziewczynek z dobrych 
materiałów bardzo tanio — poleca LEON BRACIE- 
JOWSKI, Kraków, ul. Grodzka 5—7. 1255

— o o o  —
TEATRY I KONCERTY

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś w niedzielę wieczorem pierwsze powtórzenie wczo 
rajszej premiery „Pani Bianka" z p. Bednaczcwską w 
roli tytułowej. Sztuka Sabatina Lopeza zapełni wszyst­
kie wieczory tygodnia z wyjątkiem poniedziałku i piąt- 

• ku. Jutro w poniedziałek na przedstawieniu popuiarnem 
ciesząca się trwałem powodzeniem komedia Geraldyego 
Spitzera „Gdybym chciala...**. Sztuka ta daną też bę­
dzie dziś popołudniu po cenach zniżonych. W dniach 24, 
25 i 26 bm. gościć będzie teatr znakomitego artystę nie­
mieckiego Pawła Wegenera w otoczeniu jego własnego 
zespołu. Dyrekcja sfinalizowała już warunki tych wy­
stępów i ustaliła ich repertuar. Bawiącego od wczoraj 
zagranicą dyr. Nowakowskiego zastępuje w sprawach 
reżyserskich p. J. Sosnowski, w sprawach repertuaro­
wych Dr. Tadeusz Świątek.

TEATR „GONG" (ul. Rajska 12) daje w obecnym pro­
gramie milą zabawę. Tańce Soboltówny i Wojnara, oraz 
..Gongiątek", groteskowe postacie stworzone przez La­
skowskiego, Pilarskiego (juniora), Fertnera i Gurow- 
skjego, piosenki Hanki Runowieckiej, wreszcie skecz 
dramatyczny w wykonaniu Jastrzębca i Cybulskiego 
składają się na barwną całość. Codziennie dwa przed­
stawienia: o godzinie 7 i 9 wieczoreme, a dziś w nie­
dzielę trzy przedstawienia o godzinie 5, 7 i 9 wieczór.

ZESPÓŁ ARTYSTÓW WARSZAWSKICH Z LUCYNA 
MESSAL na ozele, który wczoraj wykonaniem pełnej 
humoru i werwy rawji „To trzeba zobaczyć" ogólnie 
się podobał, wystąpi poraź drugi i ostatni dziś w nie­
dzielo w Starym Teatrze.

LEO ŚLĘZAK, śpiewak wszechświatowej sławy, te­
nor oper zagranicznych, wystąpi z jedynym koncertem 
w sobotę 20 bm. w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 
3—15 złotych są już do nabycia w kasie Starego Teatru.

KONCERT ANNY KALINOWSKIEJ odbędzie się w 
piątek 19 bm. w sali Bolońskicgo. Nazwisko p. Anny ■ 
Kalinowskiej jest dobrze znane w artystycznym świę­
cie. Śpiewaczka koloraturowa o przepysznem bogac­
twie głosu i niepospolitej kulturze. W piątkowym kon­
cercie przyjmie udział młody utalentowany wioloncze­
lista p. Aleksander Wolf.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra dziś 
w niedziele o godzinie 15*30 wodewil w czterech aktach 
„Polacy w Ameryce", zaś wieczorem o godzinie 19*30 
komedję w trzech aktach Aleksandra Biszona pod tytu­
łem „Kontrolor wagonów sypiatayoh**.

— o o o  —

Z Polski
OTWARCIE SZKOŁY KSIĘGARSKIEJ W WAR 

SZAWIE. W dniu 9 bm. odbył się w szkole księ­
garskiej w  Warszawie dwugodzinny wykład inau­
guracyjny p. dr. J. Muszkowskiego p. t. „Orga­
nizacja wytwarzania i obiegu książki" w obecno­
ści 30 słuchaczów w lokalu Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, ul. Śniadeckich 8. Uroczysta inauguracja 
szkoły księgarskiej odbędzie sic 30 listopada, ja­
ko jeden z punktów obchodu dziesięciolecia księ­
garstw a w Odrodzonej Polsce.

DZIENNIKARZE AMERYKAŃSCY W POZNA­
NIU. — W piątek, w godzinach popołudniowych 
przybyła do Poznania wycieczka dziennikarzy a- 
merykańskich. W raz z dziennikarzami amerykań­
skimi przybył sekretarz poselstwa polskiego w 
Berlinie p. T. Komornicki. Na dworcu powitali go­
ści członkowie syndykatu dziennikarzy wielko­
polskich z prezesem Jaroszyńskim na czele, przed­
stawiciele miasta i społeczeństwa. O godzinie 3 
popołudniu goście amerykańscy przyjęci zostali 
przez wojewodę Borkowskiego i prezydenta mia­
sta Ratajskiego, poczem zwiedzili zabytki Pozna­
nia. W godzinach wieczornych, dziennikarze ame­
rykańscy złożyli wizytę prezesowi syndykatu 
dziennikarzy wielkopolskich. W sobotę popołudniu 
goście udali się do Bydgoszczy, skąd wyjadą do 
W arszawy.

PROCES PRZECIW KOMUNISTOM W STRY­
JU. Wc czwartek zapad! wyrok w  sprawie syryj­
skich komunistów, oskarżonych o rozszerzanie 
odezw komunistycznych w kwietniu br. Przysię­
gli jednogłośnie zaprzeczyli pytanie w kierunku 
zdrady głównej, potwierdzając natomiast w dwóch 
wypadkach pytanie w kierunku zaburzenia spo­
koju publicznego. Na tej podstawie trybunaJ ska­
zał Józefa Kobyniewicza i Maksa Halperna po je­
dnym roku ciężkiego więzienia, wliczając areszt 
śledczy do kary. Wspótoskarżeni Józef Macygin, 
J. Keller, Maks Zierler i Reisia Grubnerówna zo­
stali uwolnieni.

KOMENDANT POSTERUNKU OSZUSTEM. —
Sąd okręgowy w Brzeżanacli rozpatrywał spra­
wę komendanta posterunku w  Janczynie, Włodzi­
mierza Kopyczyńskiego, oskarżonego o oszustwo. 
Kopyczyński sfałszował 4 przekazy pocztowe na 
3.215 zł. Zaopatrzywszy przekazy pieczątkami n- 
rzędu pocztowego i podpisami urzędnika, wrzucił 
je niepostrzeżenie do worka, przeznaczanego do 
ekspedycji. W trzy dni po wysłaniu przekazów, 
Kopyczyński. legitymując się fałszywenji doku­
mentami osobistemi. podjął pieniądze. W śledz­
twie Kopyczyński podał, że fałszerstwa dopuści­
ła się kierowniczka poczty Mądrzakowa, wespół 
z praktykantką Majcherczakówną. wobec czego 
aresztowano je. Trybunał skazał Kopyczyńskiego 
na 3 lata ciężkiego więzienia i zwrot kosztów 
skarbowi, niesłusznie zaś oskarżone urzędniczki 
uwolnił.

STRASZNY WYPADEK SAMOCHODOWY. —
Szosą siedlecką w kierunku Otwocka jechał z nad­
mierną szybkością samochód prywatny. W Starej 
Miłośnic przechodziła przez szosę 12-letnia Ste­
fania Wicczorkówna. Samochód pochwycił dziew­
czynkę za prawą nogę i wlókł około 50 mtr. 
Szofer, nic zważając na wypadek, zwiększył 
szybkość i umknął. Na miejsce wypadku przyby­
ło pogotowie, którego lekarz stwierdził u Wie- 
czorkówny 2 rany prawego boku, ranę ciętą gło­
wy, objawy wstrząsu mózgowego, pęknięcie pod­
stawy czaszki i ogólne potłuczenie. Po udzieleniu 
pomocy, ofiarę nieludzkiego szofera w stanie bar­
dzo ciężkim przewieziono do szpitala.

— o o o  —

l  zagrania)
HARCERZ POLSKI U PREZYDENTA FRAN­

CJI. Odbywający samochodem podróż dookoła 
świata harcerz polski J. Jeliński, przyjęty został 
12 bm. w Paryżu pnzez prezydenta Doumergue, 
który z wieikiem zainteresowaniem rozpytywał 
się o szczegóły podróży i wpisał się do księgi pa­
miątkowej Jelińskiego-

NAGRODY NOBLA. Donoszą ze Sztokholmu, że 
jako tegorocznych kandydatów do nagrody Nobla 
w dziedzinie literatury wymienia się Henryka 
Bergsona, Maksyma Gorkiego i Dymitra Meresz- 
kowskiego; w dziedzinie medycyny dra Faehraen- 
za, amerykańskiego lekarza Cushinga, rumuńskie­
go lekarza Levadi(i i estońskiego lekarza Paldro- 
ka; w dziedzinie fizyki wchodzą w rachubę: Hin­
dus Raman i Japończyk Handa; w dziedzinie che­
mii Windans z Gótyngi, Euler ze Sztokholmu i 
Heas z Ameryki.

DALSZE OFIARY KATASTROFY W PRADZE.
W ciągu dnia wczorajszego wydobyto z pod ruin 
zawalonego domu dalszych 8 ofiar. Ogólna więc 
liczba dotychczas wydobytych wynosi 42. Prace 
prowadzone są nadal w gorączkowem tempie, po­
mimo to jednak zupełnego ich ukończenia nie mo­
żna oczekiwać zbyt szybko. Znacznie ułatwi pra­
ce ustawiony ruchomy żuraw. Wczoraj Rada 
miejska obradowała nad pogrzebem ofiar. W szy­
scy zabici, o ile nie zostaną z Pragi przewiezieni 
do swych miejsc rodzinnych, będą pochowani pra­
wdopodobnie w jednym wspólnym grobie. Po­
grzeb odbędzie się prawdopodobnie w niedzielę. 
Zawaleniem grozi stojący obok ruin stary dom, 
który podczas katastrofy został znacznie uszko­
dzony. Obecnie ukazały się na jego ścianach zna­
czne pęknięcia. Celem zapobieżenia nieszczęściu

straż pożarna stale pilnuje domu, aby w razie zbli­
żającego się niebezpieczeństwa dać pracującym 
obok ludziom nad usuwaniem gruzów hasło do 
ucieczki. Cała prasa praska ostro występuje prze­
ciw komunistom, którzy chcą wykorzystać kata­
strofę dla celów agitacyjnych. Rzekomo komuni­
ści chcą w  dniu pogrzebu urządzić demonstrację, 
która byłaby dla nich rehabilitacją wobec MoskJwy 
za zupełne niepowodzenie „Czerwonego Dnia".

ZATONIĘCIE FRANCUSKIEJ ŁODZI POD­
WODNEJ. Agencja Havasa donosi, że poszukiwa­
na od kilku dni przez liczne krążowniki i torpe­
dowce francuskie łódź podwodna „Oudine" zde­
rzyła się na wysokości Oporto w  nocy z 3 na 4 
bm. z parowcem greckim, którego nazwy nie u- 
dało się dotychczas ustalić. Wraz z łodzią zatonę­
ło 43 oficerów i żołnierzy załogi.

W a in e  d la  P a n ó w !
Zawiadamiam, iż już nadeszły na sezon jesienny i zi­

mowy doborowe materjały i najnowsze modele zagraniczne

L U D W IK  M A R O N A
krawiec maski 1201

K raków , u lica  iw .  Marka L. 16 ,
między uL św. Jana a Florjańską.

N ie tłu k ą c e  s ię  s zk ło
—o---

Na uniwersytecie w Lieerpoolu odbywa się o- 
becnie wystawa, na której między innemi można 
zobaczyć szkło mające tę własność, że się nie da 
rozbić. Wynalazek ten może spowodować zupeł­
ny przewrót w przemyśle szklarskim. Jest on 
dziełem wspólnej pracy profesora uniwersytetu 
liverpoolskiego E. Beiley i chemika wiedeńskiego 
dr. F. Pollaka. Wynalazcy robili swe doświadcze­
nia w tym kierunku na polecenie angielskiej grupy 
finansństów, która obecnie przystępuje do założe­
nia w Nottingham wielkiej fabryki, mającej roz­
począć produkcję nietłukącego się szkła na szero­
ką skalę.

Oprócz cennej zalety trwałości posiada nowo- 
wynaleziony materiał jeszcze tę własność, żc 
przepuszcza promienie ultrafioletowe, a dalej Ja- 
je się łatwo ciąć, dzięki czemu nadaje się dosko­
nale na zastąpienie dotychczasowych szyb w o- 
knach, zwłaszcza, żc cena jego jest niższa od ko­
sztów wytworzenia zwyczajnego szkła okienne­
go. Na odczycie, wygłoszonym podczas w ysta­
w y wyjaśnił profesor Bailey, że materjał przez 
niego w ykryty nie jest właściwie szkłem, jednak­
że posiada jego przejrzystość i jakkolwiek nic 
wyruguje może całkiem używania zwykłego 
szkła, to jednak nadaje się prawie zawsze do za­
stąpienia tegoż.

Pani Margaret Deavan, burmistrz miasta Liver- 
pootu, daremnie próbowała rozbić ciężkim mio­
tem okazane jej przy otwarciu wystaw y przed- 
rnioity, wytworzone z nowowynalezfonego ma­

teriału.

Skrawy partyjne
—o—KONKURS

Na podstawie uchwały OKR Kraków-miasto 
rozpisujemy konkurs na posadę stałego urzędnika 
Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS Kra- 
ków-miasto.

Płaca początkowa 250 zł.
Warunkiem przynależność do PPS conajmniej 

od 3 lat — zdolność przemawiania na zebraniach.
Oferty z dołączeniem życiorysu i poświadczeń, 

wzgl. poleceń ciał partyjnych należy nadsyłać do 
sekretariatu OKR PPS Kraków-miasto (ul. Duna­
jewskiego 5 II p.) do 1 listopada 1928.

Za OKR PPS Kraków-miasto:
Dr. Emil Bobrowski, Dr. Józef Rosenzwełg,

przewodniczący. sekretarz.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOW Y  
„CONCORDIA"

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, pizeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 1762

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę wojskową na 
nazwisko Jan Zawada, ur. 1898 r. w Dąbrowicy, p. Dą­
browa.
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Od p o n ie d z ia łk u  s tra jk  p o w sze ch n y  w  Ł od zi
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W arszawa, 13 października.
Wczoraj w godzinach wieczornych na posiedze­

niu przedstawicieli Związków zawodowych zapa­
dła uchwala w sprawie rozpoczęcia od poniedział­
ku strajku generalnego w Łodzi i okręgu łódzkim. 
Strajk ten obejmować ma wszystkie organizacje 
robotnicze,. nie wytaczając insłytucyj samorządo­
wych, z wyłączeniem jedynie szpitali.

Wczoraj odbył się szereg wieców robotniczych, 
na których przemawiali częściowo miejscowi, czę­
ściowo przybyli z W arszawy działacze organiza- 
cyj klasowych. W kilku miejscach doszło do burz­
liwych zajść, wywołanych zarówno przez komu­
nistów, jak również przez żywioły niechętne straj­
kowi. Żywą działalność rozwinął poseł komuni­
styczny Rosiak. W kilku punktach miasta próbo­
wano wywołać demoaistracje, między innemi przed 
więzieniem, w którem znajdują się więźniowie po­
lityczni. Policja uniemożliwiła utworzenie się zbie­
gowiska.

UCHWAŁA STRAJKOWA
Wczoraj wieczorem w sali okręgowej komisji 

Związków zawodowych odbyła się konferencja 
zarządów Związków, wchodzących w skład ko­
misji okręgowej, na której, po zreferowaniu sytua­
cji w przemyśle włókienniczym przez tow. Kału­
żyńskiego, została przyjęta jednomyślnie nastę­
pująca rezolucja;

„Konferencja Zarządów Związków, odbyta 
12 bm., celem poparcia strajkujących włók­
niarzy w walce o słuszne żądania z nieugię­
tym kapitałem, postanawia proklamować strajk 
powszechny w Łodzi i Okręgu, począwszy od 
rana 15 października.

Dopilnowanie i kierowanie strajkiem po­
wszechnym powierza się komisji, złożonej z 
przedstawicieli Związków, po jednym przed­
stawicielu z każdego Związku”.

Oprócz tego wybrano, komisję z trzech osób, ce­
lem opracowania odpowiedniej odezwy wzywają­
cej ogól robotniczy do strajku.

Konferencja została zamknięta odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru”.

STRAJK ROZSZERZA SIE
Strajk włókniarzy w Łodzi, jak również w in­

nych ośrodkach przemysłu włókienniczego: --  
w Ozorkowie, Zgierzu, Piotrkowic, Tomaszowie

Gnźha lokautu w przemyś'8 włókienniczym w N emczech
19 0  ty s ię c y  r re m ie c k ic h  w łó k n ia rz y  w  p rze d e d n iu  w a lk i

Berlin. 13 października (PAT). Jak donosi . Berg- 
werks Zeitung” z Dusseldorfu odbyły się tam na­
rady przemysłowców niemieckiego przemysłu 
włókienniczego.

Obrady te. pozostające w związku z konfliktem 
cennikowym w przemyśle włókienniczym w okrę­
gu Monachium—Olasbach, miały, według informa­
cji dziennikarzy, charakter niezwykle poważny. 
Pracodawcy odrzucili kategorycznie wszelkie żą­
dania podwyżki plac robotniczych. W czasie po­
siedzenia rozważano projekt ogłoszenia powszech­
nego lokautu w przemyśle włókienniczym w całej 
Nadrenii i Westfalii na wypadek, gdyby robotnicy

L o t „ Z e p p e lin a "  do A m eryk i
Prasa niemiecka z gorączkowem zainteresowa­

niem śledzi przebieg lotu sterowca ..Zeppelin”. — 
Pisma berlińskie podnoszą trudności, na jakie 
..Zeppelin” w swej podróż początkowej napotykał. 
W piątek o godz. 1*45 popołudniu stcrowiec „Hra­
bia Zeppelin” pojawił się nad wyspą Madeirą, 
skąd zmienił kierunek na Azory.

Jak donosi biuro Wolffa, sterowićc „Hrabia 
Zeppelin”, przelatując nad Madeirą. podał depe­
szę radjową. z której wynika, że zamierza w cią­
gu nocy z piątku na sobotę przelecieć nad Azo­
rami. Wszyscy pasażerowie sterowca są zdrowi, 
lecz cierpieć mają w niezwykle ostry sposób na 
chorobę powietrzną.

N. Jork, 13 października. Otrzymano depeszę z 
„Zeppelina” : „Jesteśmy nad Atlantykiem. W szy­
scy czują się dobrze. Spodziewamy się przylecieć 
do N. Jorku w niedzielę rano. W Friedrichshafen 
Przyjęto transmisję z „Zeppelina” o 7 rano. Sły­
szano wyraźnie szum motoru, jednak z powodu 
Przeszkód atmosferycznych nie można było usta- 
Hć dokładnej pozycji sterowca. '■Depesza z „Zep­
pelina” podaje, że statek robi 100 klin, na go*dzinę 
' spodziewa się przybyć do N. Jorku w poniedzia- 
fek rano. Radiostacja ..Zeppelina” nadesłała do 
departamentu morskiego w Waszyngtonie prośbę

Mazowieckim, Zawierciu i t. d. trwa z niesłabną­
cą siłą.

Wszędzie uchwalono jednomyślnie rezolucję, 
stwierdzającą, iż stanowisko przemysłowców, od­
rzucających bezwzględnie żądania włókniarzy jest 
niesłychanym aktem prowokacji klasy robotniczej 
przez kapitał; że propozycja rządu podwyżki płac 
o 5 procent jest nie do przyjęcia, jako zbyt niska 
1 że oświadczenie rządu odnośnie do innych żądań 
włókniarzy nie daję. żadnej gwarancji, że żądania 
te będą uwzględnione.

Zebrani postanawiają w dalszym ciągu prowa­
dzić walkę o całkowite zrealizowanie wystawio­
nych żądań; równocześnie zwracają się do robot­
ników innych zawodów w Łodzi i okręgu o popar. 
cie walki włókniarzy strajkiem powszechnym.

W ezw anie
do strajku p ow szech n ego
Dziś rano została rozkolportowana w całym o- 

kręgu łódzkim odezwa, wzywająca robotników 
do strajku powszechnego, który się rozpooznie 
w poniedziałek. Do chwili obecnej zadeklarowali 
gotowość przystąpienia do strajku robotnicy na­
stępujących kategoTyj: metalowcy, kierowcy sa­
mochodów, dozorcy domów, robotnicy budowla­
ni, szewcy, kelnerzy, kapelusznicy, pracownicy 
Kasy chorych, drukarze, pracownicy handlowi i 
biurowi, robotnicy tytoniowi, drzewni, transporto­
wi, gazownia, pracownicy telefonów, pracownicy 
teatralni, rzeźniccy 1 krawieccy.

W myśl uchwa komitetu strajkowego wyłącze­
ni ze strajku tą  pracownicy szpitalni, pracownicy 
wszystkich wydziałów opieki społecznej magistra­
tu i pracownicy straży ogn!owej Co do pracow­
ników telefonów, to ci będą wprawdzie pełnili słu­
żbę, ale będą uskuteczniali połączenia jedynie dla 
rozmów urzędowych i stojących w związku z bez­
pieczeństwem putlicznem.

Co do strajku pracowników magistratu, to spra­
wa nie jest jeszcze zadecydowana prawdopodob­
nie pracownicy ci zostaną pozostawieni w  pracy, 
a to zc względu na zdecydowanie przychylne sta­
nowisko magistratu wobec strajkujących. W dniu 
dzisiejszym magistrat przystąpił do masowego wy 
dawania bezpłatnych obiadów dla strajkujących. 

, W najbliższym czasie wyasygmrc magistrat więk- 
I szc kwoty pieniężne na zapomogi dla strajkują-
: cych.

[ trwali nadal przy swych żądaniach.
I Lokaut ten obiąłby 190.000 robotników. W obra- 
[ dach pracodawców rozważać miano również pro- 
: jekt rozszerzenia lokautu na eały niemiecki prze­

mysł włókienniczy, o ile nic uda się porozumieć z 
i robotnikami. Również w przemyśle Włókienniczym
; na^lreńsko-westfalskim rokowania między praco- 
; dawcami a robotnikami nie doprowadziły do poro­

zumienia, skutkiem czego grozi konflikt. 
Pracodawcy zamierzają na wypadek, gdyby ro-

, lx>tnicy nic odstąpili od dotychczasowych swoich 
żądań, ogłosić lokaut-

l — o o o  —

o podanie warunków atmosferycznych nad Atlan­
tykiem. Otrzymano odpowiedź, że na Atlantyku 
panuje pogoda, chociaż wichry północne mogą 
wywołać deszcz.

lELEORAMlf
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KONFERENCJA PREMJERA BARTLA 
Z POSŁEM POLSKIM W BERLINIE, KNOLLEM

W arszawa, 15 października (tel. wł. „Naprz.”). 
p. premier Bartel odbył dzisiaj dłuższą konferen­
cję z posłem polskim w Berlinie p. Knollem, któ­
ry  został w tym celu zawezwany z  Berlina do 
Warszawy.

NAPAD BANDYCKI NA SZOFERA
W arszawa. 15 października (tel. wł. „Naprz."). 

Wczoraj w nocy do jednego z szoferów taksówek 
podszedł jakiś osobnik i kazał się zuwieść na ulicę 
Skierniewicką. Po przyjeździe na miejsce pasażer 
steroryzował szofera rewolwerem i zrabował ca­
łą posiadana przez niego gotówkę w kwocie 84 zł. 
Po dokonaniu rabunku bandyta zbiegł.

WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO FILMU
Warszawa, 13 października (PAT). Polska Wy­

twórnia Filmowa „Clio-Film” otrzymała złoły me­
dal i pierwszą nagrodę na wystawie komfoTtu 
współczesnego w Paryżu za film pod tytułem: 
„Szaleńcy”, zrealizowany przez p. Leonarda Bucz­
kowskiego, podług scenariusza p. Kazimierza An­
drzeja Czyżowskiego.

O ROZBROJENIE WEWNĘTRZNE W AUSTRJI
Wiedeń, 13 października (PAT). Wczoraj pod 

przewodnictwem kanclerza ks. Seipla odbyła się 
długa konferencja z przedstawicielami stronnictw 
w sprawie rozbrojenia wewnętrznego. Socjalni 
demokraci zaproponowali wydanie ustawowego 
zakazu urządzania pochodów demonstracyjnych. 
Kanclerz Seipel oświadczył, że zakaz ten nie 
wystarczy do uspokojenia wewnętrznego w dzie­
dzinie politycznej i społecznej. Rząd gotów jest 
obradować ze stronnictwami nad usunięciem 
wszystkich trudności przeszkadzających pacyfi­
kacji w dziedzinie pracy. Przedstawiciele socjal­
demokratów prosili o odroczenie konierencji, ce­
lem porozumienia się w tej sprawie ze Związkami 
zawodowemi.

NIEPOWODZENIE AKCJI PLEBISCYTOWEJ 
KOMUNISTÓW

Berlin, 13 października (PAT). Akcja komuni­
styczna, dążąca do przeprowadzenia plebiscytu w 
sprawie budowy pancernika, dała narazie bardzo 
słabe wyniki. Komitet organizacji plebiscytu ogło­
sił w dziennikach komunistycznych rozpaczliwą 
odezwę, w której stwierdza, że wyniki zbierania 
podpisów do tej pory są niesłychanie nikłe.

JAK WYKRADZIONO TAJNE DOKUMENTY
Paryż, 13 października (PAT). „Paris Midi” do­

nosi, że jeden z młodszych funkcjonarjuszów na 
Quai d‘Orsay konsul de Noblet wręczył dzienni­
karzowi de Leplanęues, z którym byi w stosun­
kach przyjacielskich dwa akty, dotyczące kom­
promisu morskiego francusko - angielskiego, pod 
warunkiem utrzymania ich w sekrecie. De Leplan- 
ques oddał z kolei te dokumenty Horanowi, zale­
cając mu jaknajwiększą ostrożność. Horan jednak­
że, mimo danego iłowa honoru, ogłosił rzeczone 
dokumenty.

KŁOPOTY KOLONJALNE RZĄDL 
FASZYSTÓW

Wiedeń. 13 października (PAT). Dzienniki do­
noszą z Rzymu, żc w Trypolisic odbyła się po­
nownie walka pomiędzy powstańcami a wojska­
mi rządowetni. Powstańcy zostali po kilkugodzin­
nej walce odrzuceni. Wojska powstańców straci­
ły, wedle' urzędowych komunikatów, 56 ludzi. 
Włosi 12 żołnierzy, zaś 15 zostało ranionych.

BURZLIWE POSIEDZENIE SKUPSZTYNY
Wiedeń, 13 października (PAT). Dzienniki dono­

szą z Białogrodu, żc rozpoczęte dziś przedpołu­
dniem posiedzenie parlamentu miało przebieg bu­
rzliwy, ponieważ opozycja zarzucała rządowi, żc 
nie załatwił wniosków i interpelacyj, pochodzą­
cych zc strony opozycji. Wkońcu musiano posie­
dzenie przerwać bez załatwienia porządku dzien­
nego. Następne posiedzenie wyznaczone zostało 
na 17 października.

Wiedeń, 13 października (PAT). Dzienniki do­
noszą z Zagrzebia: Wiadomość o zebraniu się 
skupsztyny wywołał w Zagrzebiu wielkie obu­
rzenie. Funkcjonariusze koalicji chiopsko-dcmo- 
kratycznej oświadczają, żc zwołają na 20 bm. de­
monstracje protestującą do Zagrzebia, w przebie­
gu której udzielona zostanie Bialogrodowi bardzo 
ostra odpowiedź.

ZNOWU MORDY MACEDOŃSKIE
Wiedeń, 13 października (PAT). „Neuc Freic 

Presse” donosi ze Sofii: Wczoraj o godzinie 7 
wieczór napadia grupa zwolenników Michajłowa 
na wychodzących z kawiarni zwolenników Pro- 
togerowa w samem centrum miasta, przed pała­
cem „Fenix‘‘. Wywiązała się strzelanina, przy- 
czem wedle zeznań naocznych świadków wymie- 

I niono 50 strzałów. Macedończyk Arsen Spassow 
' został zabity, inny nazwiskiem Pezo Trajkow 

ciężko zraniony. Ponadto został zraniony prze­
chodzący obok 60-letni starzec, którego stan jest 
beznadziejny. Również zraniony został przecho­
dzący turecki attache wojskowy Kjerembej. Kula 
zraniła Kjerembeja w nogę. Trzech innych prze­
chodniów odniosło lżejsze rany. Policja przedsię­
wzięła liczne aresztowania, sprawców bójki do­
tychczas jednak nie w y kry to .

j ZAPISUJCIE SIE NA CZŁONKÓW I TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO
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r—>Na raty!
I  Już nadeszły m odele j e s i e n n e  i z im o w e  
I ■ S C Kraków, Fiorjańska 43■ I J .  C P IP IC K  (front). Telef. Nr. 4211.
I  Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materjały bielskie i  an-
■  gielskie,— Płótno, Bielizna, Trykotaże, oraz Obuwie krajowe i zagraniczne.

W ie lk i o b ró t  -  m a ły  z y s k !  W .e lk l o b ró t  -  m a ty  zys k !
|  Ubiory gotowe I na miarę. 1299 Bardzo dogodne warunki.

■
Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!
Wszelkie artykuły wcbodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolonjalnych 

delikatesów, oraz wina, wódki, likiery, koniaki krajowe i zagraniczne poleca 
po przystępnych cenach 1390

WOJCIECH OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek (róg ul. Szpitalnej)
UWAGA! Codziennie świeżo palone kawy. Za jakość, czystość i prawdziwość 

pochodzenia ręczy się.

NA RATY DOM ODZIEŻOWY
Już nadeszły modele Płaszczy damskich 
Ubrania i Raglany męskie. Grodzka

331

r
L

Fo rtep ian y

P ian ina

F ish arm on je
Wł. Bolońskl (Z . R a b a  n a s t.)  

Kraków, Rynek ot. 34. (Pała.. Spiski) Tel. 465
Rok założenia 1880 — Dogodne długoterminowa apłaty.

WŁASNA SALA KONCERTOWA.

12-26 NA RATY I

KONFEKCJA D A M SKA i MĘSKA
oraz SKŁAD FUTER

B E R N A R D  R O Z M A R IN
Kraków, ulica Grodzka 32, I. p., front

HEMDGEN
M agistra KLAWE

ORYGINALNY TYLKO Z FIRMĄ

K  L  A W  E

25 taniej 1 25% tanieli
Na dogodne warunki

Na sezon jesienny i zimowy
Palta zimowe, raglany jesienne i zimowe, kurtki spor­
towe, ubrania męskie, kurtki skórzane, futra, mundury 
i płaszcze studenckie oraz ubranka i płaszczyki dzfecięce 
we wielkim wyborze w najnowszych fasonach z materja- 

łów pierwszorzędnych poleca 1312

E.Wohlmuth i Ch. Rubin
Kraków, ulica Grodzka L. 61

PIERZE
gęsie, skubane: szare po 
zł. 12, 14, 17, białe zł. 22, 

24, 27 za kg.

PUCH
gęsi: biały zł. 44, 54 za kg.

oryginalne
g a tu n k i pod gwarancją 
czyste, higieniczne, bez- 
wonne, w obr. czesk., bar­
dzo wydajne (na poduszkę 
normalną 2—2.25 kg. pie­
rza, na pierzynę 3—3.50 
kg. pierza lab 2—2.25 kg. 
pucha) poleca przy zakup- 

nie na miejscu 
na dogodnych w a ru n ­
kach zap ła ty  i na bo-

J. FRIEDMANN
Kraków, ul. Józefa 11

(rok założenia 1866).

poduszki i prany
gotowe — wsypy o wymia­
rach podług życzenia z ró­
żowego inletu andrychow- 
skiego l-ma po cenach fa­
brycznych o b lic zan e  — 

n a  za m ó w ie n ia .

PA STY LK I eukaliptusowo-mentolowe
„SANITAS"

przeciwko
astmie, kaszlowi i chorobom gardłowym. 
Pasty ki te zawierają w sobie składniki źródła solanko­
wego w Goczałkowicach-Zdrój, Natrium, Kalium, Calcium, 
1162 Megnesium, Brom i Jod.
Żądać wsządzie. Żądać wszędzie.

w w e r e r w w w w w w w w w w w w w w

I
A „AETERNITAS" |

Kraków, ulica Mikołajska 14, Tel. 40 47. ■  
Rok założenia 1892. 1257 Rok założenia 1892. H

obecnie pod nowem kierownictwem urzędza po- |H  
grzoby od najskronoiejazych do najwspanialszych, D
czyuiąc dla mniej zamożnych ustępstwa. Prze- H 
prowadza ekshumację i przewozy zwłok do wszyst- H 
kich krajów. — Posiada na składzie wielki wy- H 
bór tumien I wieńców sztucznych oraz metalowych.SUKNIE J E D W A B N E  

W E Ł N IA N E

i G A R S O N K I w łó c z k o w e
w najnowszych fasonach poleca

S. DIAMAND
K ra k ó w , u lica  G ro d z k a  L . 3 2

PT. URZĘDNIKOM ULGI W RATACH.

N A J T A Ń S Z A  W Y . 
TWORNIA BIELIZNY ŁABĘDŹ
sprzedaje okazyjnie kombinacje kolor, po zł 6 90 i 7 SO, 
opalowe i batyst piękne koronki po zł 8 90 i 9 80.

Łabędź, Kraków, ulica Starowiślna 6 g

WSZYSCY E S
ygne

raków

14-kiratawe arabrna

Pierścionki ślubne, zaręczyn., sygnety, Kolczyki 
Srebro stołowe, Papierośnice 
Zegary i Budziki u firmy
Leon Brilll, Sń
l(upuje złoto, srebro, Ufykoouje solidnie 
■* bryianty, platynę itp. •»  reperacje iprzeióbki
płaci najwyższe ceny. Cotik wyiyll u 15 p. Ilttuk. jocr.

Powiatowa Km Clitytt m powili Wadowicki w Inirtdwii
ogłasza niniejszem

KONKURS
na stanowisko le k a rz a  k a s o w e g o .

Warunki i
1) o byw ate ls tw o  polskie
2) przynajmniej 3-letnia praktyka szpitalna
3) prawo wykonywania praktyki lekarskiej 

w  Rzeczypospolitej Polskiej
4) nieprzekroczony 40 rok życia.

Warunki wynagrodzenia zależne od umowy.
Oferty wraz z curriculum vitae należy składać 

do dnia 23 października 1928 r., na imię Zarządu 
Kasy Chorych.
Dy«ektor Kasy: Komisarz Rządowy:
jK . S o k o lo in k i  .J a n  U a d o ń

WA HAITI
SEZON JESIENNY I ZIMOWY!!
PŁASZCZE DAMSKIE,
Ubrania, Raglany, Palta, 
Smokingi, Bielizna, Obu­
wie męskie l Mundurki 

studenckie
w wielkim wyburza po cenach konkurencyjnych

poleca firma:

K. JAROSZ i Ska
Właić. HANUSZ I JAROSZ

Kraków. Florjańeka 35. — Telef. 2329. lig ulicy iw. Mirki.

NA RATY! NA RATY!
otomany, kanapy, materace sprężynowe 
i włósienne, łóżka składane i połowa 
oraz wszelkie roboty w zakres tapicer-

stwa wchodzące wykonuje 5g

ewWEIN L'L. STAROWIŚLNA L. 85.

Na b a r d z o  d o g o d n y c h  warunkach
po cenach fabrycznych poleca na sezon jesienny i zimowy 
w wielkim wyborze najświeższe materjały zagraniczne 
na płaszcze, ubrania męskie, palta, crep de chine, fulary, 
również płótna, dymki, zefiry, kołdry, dywany, firanki, 
sweatry, jakoteż gotowe płaszcze damskie, ubrania męskie

1172 ‘ palta.

H. L IE B E R , K ra k ó w , D ie tlo w s k a  91.

W TW W YW W W W W
Pracownia tapicerska

ALEKSANDRA KONTURKA
b. k ie ro w n ik a  F irm y  K . DUDZJAK w  K rak o w ie
Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. 

Szybko, solidnie, tanio — za gotówkę i na raty.

Heklaraa dźwignia W i o ! !
OTOMANY - 

KANAPY
z oparciem

materace i L p. na raty. — 
Przyjmuje się wszelkie prze­
róbki. TAPICER, św. Tomasza 4

WPOnCZiLHIA KSIĄŻEK
. Czytelnia nauko- 
k wa i beletrystycz­

na, Kraków, ulica
św. Jana L. 8. 

■osiada stale wszelkie no­
wości powieściowe. Bogaty 
Iział naukowy i dla mlo- 
Izieży. MiesięcznikL Wy- 
ylka na prowincję w prak- 
ycznych lekkich skrzyne­
czkach. Warunki przystę- 
■ne. Ulgi dla PT. Urzęd- 
lików państw., akademi- 
tów'i studentów. Katalog 
! złote. !298

OBUWIE
o b u w ia  „ S Y R B N A "
Knków, Rynek Gt, 9, Pasaż Bielaka.

Wrogiem własnego zdrowia!
Kto nie przeczyta i nie sko­
rzysta z o k a z ji zakupna

MIODU
pod gwarancją czysto pszczel­
nego ku ra cy jn e go  wprost 
z pasieki. Cena za 1 kg. zł. 3 20 

Stanisław  Niepokój, 
w Krakswls, piso Słowiański. 
(Naprzeciw Hali Targowej).

Saloniki
otomany, kanapki rozkładane, 
łóżka blaszane, materace wło- 

sienne

NA RATY! 
LUSZOWICZ

! ulica Floriańska 44

W y d aw ca : Emil H aecker. R edak to r odpow iedzialny : M arian P o rczak . —  D rukarn ia  L udow a w  K rakow ie, pod zarządem  H enryka  Schiffa.


